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W ychodzi w  K rakow ie

codziennie o godzinie 8 ł/e rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące 
po świętach.

M.W

C e n a :
30 kr. —  kwartalna 4  z łr .W K ra k o w ie  miesięczna 1 złr. _____

w k raju  kw artalna razem  z p rzesyłką pocztową 5 zlr. m. k.
P r z e d p ł a t a

przyjmuje się  w księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym Rynku N . 453 . 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b ió r a  r f .d a k c y i  c z a s u  
wyraziwszy na kopercie „p r e n  um  e r  a c y j  n e p i e n i ą d z e " .

P r z y j m u j ą  s ł ę
O G Ł O SZE N IA , r o z p r a w y , o d e z w y  w s z e lk i e g o  r o d z a j u

d o n i e s i e n ia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze i tp .
u w ia d o m ie n ia  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp

Z a  o p ł a t ą  
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie p0 4 kr t 
2 kr—  z dopłatą po 10  krajcarów za każdą p u b l ik a c y ą  na stępel lą d o w y

L i s t y
niefnmkowane niejirzyjmująsit, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów 

Numer pojedynczy kosztuje 10  groszy.

K r a k ó w  4  m a r c a .
W  chwili właśnie kiedy ostani raz pisali­

śmy na temmi jscu , nowy Monarcha w stę- 
P°v ^ tron cesarsko-rosyjski: syn naj­
starszy Cesarza Mikołaja Paw łow icza, W ie l­
ki i jżo AlitKsander Mikołajewicz.

Ł  n .tni {••tauj^cego w Rosyi ważnym za­
wszę była dla Europy wypadkiem. W  pań- 
si r.icn moiiarchiczno -  samowładnych gdzie 
w <>soi> >' Monarchy skoncentrowana najwyż­
sza zwierzchność i wszystkie w ładze, zmia­
na osoby nie może przejść bez wywarcia 
wpływu na politykę wewnętrzny i zewnętrzną.. 
S ą  bezwątpienia zasady rządowe, są  usta­
wy, zwyczaje i tradvcye krajowe wiekami 
ustalonej jest i kierunek polityczny na ze­
wnątrz wytknięty bądź historyą, bąuź je -  
niuszem jakiego wielkiego poprzednika wska­
żm y;' lecz ze śmiercią która sukcessyą o -  
tw’sera, ogromny ów testament w teoryą się 
zamienia: Nowy dziedzic przyjmując sukces- 
syą staje się egzekutorem testamentowym, i 
teoryą znów w praktykę zamienić musi. 
W praktyce różne są drogi wiodące do ce­
lu: wybór zaś drogi dowolny. A  prócz tego 
są sprawy testamentem nie objęte ; są stron­
nictwa które się zmieniają, są  związki fami­
lijne, względyT, stosunki które się kończą ze 
śmiercią. M o r s  m u lta  s o l v i t , powiedzieliby 
można o monarchii dziedzicznej. Nakoniec 
ta sama powaga i w ładza różne wydaje re- 
z d  aty stosownie do ręki wjakiej spoczywa.

Jeżeli więc tak jes t , jeżeli zmiana panu­
jącego w mocarstwie tak wielkiem jak R n- 
syą, zawsze jest i bvć musi ważnym dla 
Europy wypadkiem, cóż powiedzieć o zg o ­
ni* Cesarza Mikołaja? W ażność ta wydaje 
nam się tern w iększą, że zm arły Monarcha 
nie tylko był Cesarzem Rosyjskim ale uo 
so bił w swej postaci potęgę swego państwa i 
wpływ kościoła greckiego. Okoliczności to­
warzyszące blisko trzydziestoletniemu jego  
panowaniu posłużyły  mu do skupienia dwóch 
tych s ił  pod jedno berło. Berło to zostawił 
następcy swemu w chwili gdzie rozstrzygać 
się miało pytanie: jak daleko zasięgnąć niem 
Europa dozwoli?.... Chwila była tak stano

ten jako rocznica śmierci śp. Cesarza F ranciszka, 
żywo odnowił boleść po nieodżałowanym ojcow siiin  
M onarsze, Austrya nasza szczególnie uczuwa się 
być dotkniętą dziwnem zrządzeniem Opatrzności bo­
skiej, która w tym samym dniu zadała również Ro­
syi tak ciężką ra n ę , dając obu państwom też samą 
datę smutnego wspomnienia.

Bolesne w rażenie podwójnie przerażającej w obe­
cnej chwili w ieści może znaleść ulgę ze względu na 
czcigodne przymioty najstarszego syna i dziedzica 
tronu po Cesarzu Mikołaju, C esarzew icza, a obecnie 
Cesarza Aleksandra II.

Spodziewać się należy z pełną ufnością: iż  Cesarz 
ten wezwany na tron zm arłego ojca sw ego, ziści 
św ietne nadzieje do jakich się tak we w łasnem  ob- 
szernorn jeg o  państw ie, jako też i w całym świecie 
pow o łu ją , i źe łagodny i pojednawczy um ysł Cesa­
rza Aleksandra II z synowską czcią dla zamysłów 
ostatnio przez Cesarza Mikołaja objawionych, przy­
gotow ane w łaśnie dzieło pokoju, które przez za­
szczytną i uprzedzającą gotowość zm arłego Monar­
chy możebnem się s ta ło , dla dobra w s z y s t k i c h  na­
rodów do pożądanego doprowadzi celu.

K orespondencya Caasu.

w cza, że ważność zaszłego  w niej wypadku 
rośnie w olbrzymie rozmiary.

I j a k i e ż  następstwa niesie nam w przy­
sz łośc i?  Pokój czy wojnę? Czernże są naj­
mędrsze kombinacye w takiej chwili i w obec 
takiego wypadku?

Odpowiedzią na prostych chyba domysłach 
opartą.

K oresp. A u strya cka  umieszcza te słow a  
na cze le :

W edług otrzymanej w prost z Petersburga depeszy 
telegraficznej, Cesarz Mikołaj um arł 2 go marca nie 
w południe, ale rano o godzinie 7 e j , a Cesarzewicz 
Następca tronu (A leksander) wciągu tegoż dnia u - 
roczyscic Cesarzem obwołany został. (Urzędow y

^ L \ 2 nu S t l o l iâ t i e ł e ŚmierĆ naSląPifa °
Dalej zaś mówi K o r e s p .  A u s t r .

Żałobne poselstwo któreśm y wczoraj w ieczór zwia_ 
stowac m ie li, napełnia wszystkie serca „ febokim
smutkiem. To co zdarzenia ostatnich czasów w niezgo­
dę w praw iły, odmienność pojmowania przeznaczeń 
państw względem wypakow wschodnich, przeciw le­
g łe  dążności co do dalszego rozwoju stanowiska 
przez nie sprow adzonego, wszystko t0 ustępuję 
przed panowaniem bolesnego uczucia ogromu straty 
jakiej doznała cała Europa przez zgon jednego 
z najzdolniejszych panujących. Blisko trzydziestole­
tni okres rządów Cesarza Mikołaja, liczy się do naj­
św ietniejszych ustępów w dziejach Rosyi, a imię i 
pamięć zgasłego Monarchy splątały się ściśle ze 
wszystkiem co tylko ważnego zaszło w Europie 
wciągu tego długiego i obfitego peryodu. Zawikłania 
ostatnich miesięcy nie wzbudzą w nikim takiego uprze­
dzenia. aby nieśm iertelnych zasług spoczywającego 
•■eraz w Bogu Cesarza Mikołaja w sprawie porządku, 
prawności i zasady monarchicznej nierozdzielnie spo 
jonej z temi dźwigniami europejskiego spółeczen,i . p p l  . ł J n  ‘ r , j • v 9 dUy " r «ou RIJkU-

w a, me m iał głośno oceniać i z głęboką przecho- nastu godzin mogła nastąpić śmierć. Wiadomość o niej 
w yw ać wdzięcznością. Austrya zaś, dla której dzień była z razu  podąjrzywaną, pół godziny później nikt już

3 marca.
»  Wiadomość o śmierci Cesarza Mikołaja, zrobiła 

tu jak  łatwo pojąć głębokie wrażenie we wszystkich 
sferach społeczności, u Dworu i w dyplomacyi. Jest to 
wypadek w obecnych okolicznościach trudnej do obra- 
chowania wagi, i w swym bezpośrednim na wypadki 
wpływie i w swych dalszych na stan całej polityki na­
stępstwach.

Ograniczam się przeto do przesłania wam wiernego 
obrazu pierwszych wrażeń.

Najogólniejszem z nich i nąjwięcęj inającem powagi 
politycznej, jest obawa, żeby pokój nie stal się teraz 
jeszcze trudniejszym, a wojna nieochybnięjszą.

Cesarz Mikołaj, władzca potężny i między panujący­
mi  ̂ w Rosyi wielkie zajmujący stanowisko, nie byt 
twórcą polityką rosyjskiej. Był tylko jej dalszym wy­
konawcą, silnern i rozumnem narzędziem. Nie stwo­
rzył nawet sytuacyi obecnej. Wyprowadził ją  tylko wy­
raźniej na jaw , chcąc jak  się zdąje za życia, posta­
wić cały odwiecznej i tradycjonalnej polityki system, na 
stałych i nietykalnych na przyszłość posadach.

Cesarz Mikołaj zostawił żywy testament polityczny 
w czterech synach już  przejętych jego myślami i wpra­
wionych do ich egzekucyi, i w tym ruchu religyno-pa- 
tryotycznym, do którego powołał cały naród.

Zatrzymanie się na tak wytkniętej drodzę, było mo­
żebnem dla samego tylko Cesarza Mikołaja. Dla jego 
następcy, który musi starać się utrzymać ten urok i ten 
wpływ, którym się okrywało imię ojca, jest prawie nie- 
podobnem.

Lud rosyjski już zrobił ogromne ofiary i czeka na 
skutki i korzyści.

< ’zęść rząi u i szlachta, która była za pokojem, czuta 
i dawniej, że pokój na warunkach podanych przez Eu­
ropę byłby ubliżąjącym i niekorzystnym.

Śmierć Cesarza Mikoląja nieosłabi z drugiej strony 
ani nadziei, ani usiłowań państw sprzymierzonych. 0 - 
wszem może je  raczej podnieść i powiększyć.

Książę Gorcaakow czeka na instrukeye. Miał dziś 
o Iszej długie posłuchanie u Cesarza.

Arcyks. Wilhelm wyjeżdża dziś do Petersburga z li­
stami do Cesarzowej wdo • y.

nabożeństwie w kaplicy greckiej, było całe po- 

dyplomacyf 16’ W'el" czfonków rząd" "tutąjszego i

N. Pan przyjął wiadomość o śmierci z głębokiem i 
rzewnem wzruszeniem.

Kuryerów rozesłano stąd na wszystkie strony
Depesze urzędowe twierdzą, że śmierć Cesarza na- 

stąpiła nagle przez uderzenie krwi do płuc i ich sDara- 
liżowanie.

, Berlin 3 marca.
t  Niespodziewana smierc Cesarza Mikołaja sprawiła 

tu , jak łatwo się °™y®Ia> ogromne, a w szczegóło­
w y m  objawie swym trudne do pochwycenia wrażenie. Od 
czwartku, w którym w godzinach wieczornych rozeszły 
się pierwsze wiadomości o niebezpiecznym stanie zdro­
wia Cesarza, aż do tej pory, miasto całe oniczem pra­
wie innem nie mówi, jak o osobie zmarłego i o naj­
bliższych skutkach jego zgonu. Kto wczorąj w pier­
wszą) popołudniowej godzinie wyszedł na miasto, mia­
nowicie na tutejsze bulwary „pod L i p a m i n a  których 
znajduje się dom poselstwa rosyjskiego, j widział nie­
zwykły napływ ludzi, jednych szybko gdzieś spieszą­
cych, drugich ciekawie się gromadzących i tain głośno 
u tąjemnie wząjemnie sobie coś udzielających; ten ła- 

rmn, v gadł’ że nadzwycząjny jaki wypadek lub wia-
w ier7nrn!taf • i ' 6 teg0  ogólnego ruchu przyczyną. [jUb0 
wieczorne wiadomości dnia poprzedząiącego donosiły o 
złym stanie zdrowia Cesarza, to przyczyną była tylko 
grypa, nikt się nie domyślał, aby w przeciągu kilku­
nastu godzin mogła nastąpić śmierć. Wiadomość o niej

o niąj nie wątpił. Dwór tak blisko pokrewniony z fa­
milią cesarską grubą pokrył się żałobą, którą od dnia 
dzisiejszego i zewnętrznie na cztery tygodnie przywdział. 
Obiad u dworu, na którym miał się znąjdować lord 
Russell. był odmówiony. Dziś Książę Pruski wyjechał 
do Petersburga, aby jako krewny brat owdowiałej Ce­
sarzowej był tłumaczem głębokiego żalu, którym prze­
ję tą  jest cała królewska familia. O konferencyach dy­
plomatycznych z lordem Russellem nie może być mowy 
w takiej chwili. Szanowny lord, który ma mieć zupeł­
ną moc do wszelkiego rodzaju układów, telegrafował 
mimo to wczoraj do Londynu z zapytaniem, co w tej 
nadzwycząjny chwili czynić wypada. Dziś rano mó­
wiono mi że być m oże, że lord Russell powróci tu 
stąd wprzód do Londynu, zanim uda się do Wiednia. 
Oczywistą bowiem jest rzeczą, że jak tutąj tak i w Wie­
dniu, a zapewne i w Londynie i w Paryżu, dla samych 
form etykietalnych, które się zachowują z powodu zgo­
nu każdego z monarchów pierwszego rzędu, nikt nie 
będzie naglił do bezwzględnego popierania dalszych u- 
fadow. Przez kilka więc dni wszelkie polityczne czyn­

ności będą zapewne w zawieszeniu, a więc i konfe 
reneye wiedeńskie, do których nie będzie można przy 
stąpić, dopóki nowy monarcha rosyjski nie będzie sie- 
, ua tronie otoczony wszelkiemi atrybucyami wła­
zy tak w obec własnego kraju jak zagranicy. Tym- 

czasem zapewniano mię popołudniu, że lord Russell 
s jeszcze wyjechać ma do Wiednia. Trudno mi wia- 

nu>m,°nSV j  *PJraW(lzić- To Wlem, że tutaj lord Russell 
swn z ą 1 cza8U ’ %  b>'f mógł dopiąć celu 
rai h , -1Syi‘ • Vfascj we konfereocye miały mieć wczo- 
mał» i f S Smier  ̂ Cesarza Mikołaja wstrzy-
s o h in n ,  ' I P  016 dotfłd do żadnych narad uspo­
sobiony. form a miną, więcąj energiczna, w jakiej mi­
nister angielski mdgl przedstawiać królowi myśli i pro- 
pozycye rządu swego przed nadejściem wiadomości o 
śmierci Cesarza Mikołąja, stawała się niewłaściwą, u- 
żyta w rozmowie z królem przejętym głębokim smut­
kiem i żalem. Wypadało więc wstrzymać się z nara- 
dami. Jeżeli lord Russell wyjeżdża dziś rzeczywiście 
do Wiednia, to zapewne misyą, którą sam miał speł­
nić, pozostawi tutejszemu posłowi angielskiemu do u- 
konczenia. Nie zastanawiam się dziś nad tern, czy 
smierc Cesarza Mikołaja wywrze wpływ na dotychcza­
sowe stanowisko Prus. Zapisuję tylko to , co chwilo­
wej sytuacyi się dotyczy. Dotąd niemasz żadnego po- 
wo u do mniemania, aby stanowisko to od razu się 
zmieniło. Owszem zdąje s ię , że długo jeszcze ta- 
mem samem pozostanie. W Paryżu nie przyszło bo­
wiem do żadnej stanowczej ugody. Jenerał Wedell dziś 
tu jest z powrotem oczekiwany. Misya się jego nie 
skończyła, przyjeżdża on tylko do Berlina, abv osobi­
ście naradzić się względem dalszego traktowania Po- 
wrot jego zdecydowany był przed nadejściem wiadomo­
ści o śmierci Mikołaja. Wypadek ten wstrzyma zatem 
prawdopodobnie i układy z Francyą. Ludzie dyploma­
tyczni tak są w tąj chwili oględni w zdaniu, że na 
mc medają stanowczej odpowiedzi, lękając się , aby 
się nie skompromitowali, przesądzając może zbyt śmia- 

„ „ T , 1 nast?pstwa zmiany tronu rosyjskiego. Ko-
n 8^  PrinLni0Ze miec w tym wzgM zie mniąj skrupułu. 
? Z'L  I ?  me Pora jeszeze do tego. Cała prasa tu- 

■Sf.i rinf rzymuJe się jeszcze od uwag tego przed- 
miotu dotyczących. Idę i ja  za jej przykładem.— Nie 
Książę rruski który zasłabł, lecz książę Karol brat 
jego_ wyjechał do Petersburga. Udała się tamże wielka 
księżna Aleksandryna Meklemburgsko-Scheweryńska. Pa­
piery wszystkie poszły w górę, lubo wczorąj po na­
dejściu wiadomości petersburgskich stały jeszcze bardzo 
nisko; stało się to w skutku poskoczenia renty pary- 
skiąi o 4 franki. Wnoszą z tego, że przyjdzie do 
pokoju.

7  k „  u 'Ł  n a  l  , , o h u ‘ i  E l b y  1 marca.
. ,,v Penhagi donoszą, że projekt do ograniczenia 

US iptv ZasadmczeJ na trzeciąj obradzie Landsthingu 
przyję ym został, a tem samem ostatecznie przez sejm 
obecny sprawa^ ta ukończona. Niepozostąje nic więcej 
jak przedstawić projekt Królowi do potwierdzenia. Na­
stępnie pójdzie tymczasowo ad acta , aż do przyjęcia 
onego prZe2 trzeci nowy sęjin i potwierdzenia przez 
kroia, poczem dopiero nabiera mocy prawa zasadni­
czego.

Głoszą, iż decyzya państw skandynawskich czy „za" 
cZ>,,;;Przec|w “ co do wojny z R osyą, zapadnie nieza- 
woame po pierwszych naradach konferencyi, gdyby te, 

i u Ł  Że wszelkie starania o pokój na niczem śpeł-
y'» w I!-Pne kroki ' układy pod tym względem z mo­

carstwami zachodniemi już ukończone. Słychać zresztą, 
że dypiomacya od Bełtu aż do morza adryatyckiego, 
ewentualną chce utworzyć koalicyę na całym kontynen 
cie. !' letylko Prusy obwimąją o rozwój wojny na ob­
szerne, a przez Rosyą dawno przewidziane rozmiary, 
a e  tę ostatnią gfos publiczny oskarża, niewiem czy 
słusznie, o poduszczenie Ameryki, a nawet podobno o 
popieranie zamachów rewolucyjnych przeciw Anglii w je j 
osadach australskich. Niewiem o ile podobne zdania u- 
zasadmone, tyle jednak dziś już  każdy osądzić potrafi, 
że Rosya do wielkiej zabiera się wojny. D y p io m a c y a  
rosyjska, jeszcze za czasów pierwszych konferencyj

w Wiedniu utrzymywała, że wojna europęjska prawie 
nieochybna; sądząc z echa tłómaczeń Hamburger 
Hachriohten z gazet rosyjskich —  (bo korespondeneye 

ykowane niby z Petersburga, robią się w Hambur­
gu przez nięjakiego Lewi, a redakeya gazety p. Hart- 
ineier ciągle durzy niemiecką publiczność frazesami: 
„ wiru uns aus Petersburg berichtet" itp. W osta- 
j .1'1' " U' ll6^ e labrykat "owy zjawił się , niby korespon- 

am tenca podolskiego) .— Dawniej już orga- 
na rosyjskie zwiastowały, że Niemcy będą musiały
I T o r J l *  r ^ 1? 7 ^ osyą - a podobno powie­
działy prawdę. Gazeta Boersenhalle donosi z Wie­
dnia o przechodzie Hellenów przez Odessę ti z Ure 
cyi przybyłych obrońców wiary grecko-rosyjskiej pod 
przewodnictwem Ghrisoweri (co zapewne znaczyć ma 
„Krzyżowcy* lub coś podobnego), i ze sztandarem na 
którym napis „Orthodoxia*. Prócz tego przez Odessę 
przechodzili z powrotem nad Dunaj ochotnicy bułgar­
scy, poddani Sułtana, którzy również w celu walczenia 
w Krymie przyłączyli się do armii rosyjskiej.

P. Lewi w Hamburger Nachrichten donosi, że mię­
dzy Prusakami są ludzie tak sympatyą dla Rosyi prze­
pełnieni, że darami przesłaneini dla armii znamionują 
swój patryotyzm prusko-rosyjski. Tymi entuzyastami 
s ą : von Lawetzow, nauczyciele Liebe i Gentz w Pots- 
damie, b. jenerał von Schalk, hrabina Munster wdowa 
po jenerale von R auch, a ze Szw abii, mianowicie ze 
Sztutgardu fabrykant Keller i kupiec Weisser którzy szar­
pią się przysłużyli; pieniędzmi z a ś : Bayer z Pomorza, 
von Tresko w, kupiec Gerson w Berlinie i' architekt Brun- 
kow tam że, który przesłał model brązowy (wartości 
300 rubli srebrem) pamiętnika wiernych żołnierzy po­
ległych w latach 1848 i 1849. Dalej tenże sam fa­
brykant denuneyuje pp. Grecza i Bułharyna z niegodną 
a prawdziwie żydowską uszczypliwością i niezgrabną 
satyrą.

c . k. minister oświecenia zam ianował Jana Schm u- 
derm ajera zastępcę przy niższej szkole realnej w Bro­
dach rzeczywistym  nauczycielem  tejże szkoły.

L w ó w  2  marca. Dzisiaj o godz. 9  przed połu­
dniem odprawiono w łacińskim kościele katedralnym 
uroczyste nabożeństwo żałobne za dusze śp. Cesarza 
Franciszka 1. na którem  byli obecn i: JExc. p. Na­
miestnik, wysoka jeneralieya z korpusem oficerów, 
szefowie wszystkich w ładz i znaczna liczba pobo-

. !  lute£ ° ‘ 0 d  7 grudnia r. b. nie wybu­
chła zaraza bydła na nowo w tutejszym o k resu  id - 
mim stracyjnym , a w obwodzie Czortkowskim‘°  Tar 
nopolskim i Przemyskim przytłumiono ją  wciągu bie­
żącego miesiąca w miejscach, gdzie je szcze w osta­
tnim czasie grasow ała. Z przyjemnością możemy 
przeto donieść, że wspomniona zaraza bydła zgasła  
już w całym  okręgu nam iestnictwa, a komunikacye 
z miejscami, które nią były  dotknięte, otw arto zno­
wu po upływie 2 0 -dniow ego term inu obserw acyj­
nego i po troskliwem przeprowadzeniu przepisaneiro 
postępowania. r  ®

Z zestawienia odnośnych dat okazuje sie, źe z a ra -

i^YdŁ- ^

■ i  c dworach 810  sztuk, z których 133 wy­
zdrow iało 62b odeszło , a 51 sztuk dla przerwania 
zarazy pałką ubito.

VI le d e n  3 marca. W edług wykazanego w d. 27 
lutego stanu banku narodowego wiedeńskiego by ło : 
gotowizną 47,544,779 złr. eskompto 72 , f 16,694 z łr. 
(z tego we Lwowie 655,337 z ł r . ) ; pożyczki na pa­
piery publiczne 133,990,000 złr. Dług państwa fun_ 
dowany 63,111,405; d ług  hipotekowany 55 ,000 ,000
złr. za wymianę biletów skarbowych po potrąceniu 
upłaty 78,909 ,724; banknoty w obiegu 38 2 ,3 9 1 ,4 7 ?

—  Cały cerem oniał przyjęcia nowo narodzonego 
dziecięcia NN. Państwa i chrztu, już ułożony. Wdowa
po fzm. i byłym gubernatorze Wiednia baronow a W el-
den ma być piastuną (Aja), a j ak T. aus £ ó/im do_ 
nosi, iona  c. k. inżyniera p. W llhelm a Hoch z cze ­
skiej Skalicy ma być mamką. p 0(J nieol)eCf)OŚĆ ar_ 
cybiskupa wiedeńskiego, który w R zymic bflwi Jesz_  
cze dla załatwienia sprawy konkordatu, chrzest ś 
odprawi Dr Zenner, w asysten cyi ca łego  duchow ień­
stwa i w obecności nuncyUsza papieskiego V iale-P re -  
la. Rodzicami chrzestnemi maja być J. C. W  A rrv - 
ksiestwo Franciszek Karol i Zofia 

_  W tow arzystw ie lorda^ Johna R ussella nosła  
nadzwyczajnego na konfereneye w iedeńskie zm idu
J? Sih i nn DZ1 mu d0 boku lord Dufferin nar 

£  n5  no Inga (czfonek izby niźszej )  i Elliot.
W F r a n k f u r t  Zen,iu ZgrT a,dzenia związkowego 

ranklurcie poseł prezydyalny baron P rokesch-
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Osten oznajmił, iź powołany zostaje do W iednia, a 
w czasie nieobecności jego godność posła prezydyal- 
nego sprawować będzie hr. Rechberg, który za 
przybyciem swojem natychmiast przedłoży swoje li­
sty wierzytelne.

—  Baron Bruck przybył 3go t. m. do Wiednia 
wieczorem o 7ej.

— K reuz Z lg  donosi z Jena, źe docent tame­
cznego uniwersytetu O. Schmid powołany jest na 
profesora nauk przyrodzonych do uniwersytetu Kra­
kowskiego. . ,

—  Pressa  powiada, że po szpitalach vv.°j® .0VVX 
w Galicyi znajdą pomieszczenie lekarze i c iru >y 
cywilni, aby nie pozbawiać armii lekarzy p Y > 
a notem służbę po lazaretach ułatwić.

- S .  Pan mianował sekretarza mm.steryalnego 
w ministerstwie spraw duchownych i oświecenia Jo­
zefa Andrzeja Zimmermanna radzcą sekcyjnym wtem- 
źo ministerstwie, a radcę kr^ °w eg ° przy rządzie 
krajowym w Szląsku Rudolfa Kink sekretarzem mi- 
n i ś t e r y a l n y m .  Sekretarz prezydyalny i ministeryalny 
w temże ministerstwie Adolf Altmann, otrzymał tytuł 
i stopień radcy sekcyjnego.

  W  obawie wylewu Dunaju pod Wiedniem fzm.
baron Hess kazał poprowadzić z miasta telegraf do 
Klosterneuburga, gdzie koszary pionierów się znaj­
dują, aby w potrzebie można ich zawezwać. Rozkaz 
dany był po południu, a ó 9ej wieczór mimo nie­
korzystnej pory roku, zmarzłej ziemi i braku robo­
tnika tuż pod ręką, linia telegraficzna 2-milowej 
długości, gotową była już o 9ej wieczorem tegoż 
samego dnia.

N i e m c y .
Gazeta K rzyżo w a  z niedzieli donosi, że Król Imć 

pruski polecił Księciu Pruskiemu jechać do Peters­
burga, lecz ponieważ lekarz jego przyboczny nie 
dozwolił mu w tej porze roku przedsiębrać podró­
ży, przeto Król polecił następie księciu Karolowi 
pruskiemu, aby powiózł kondolencyę Cesarzowej. 
Towarzyszyć mu będzie siostra jego W. księżna A -  
leksandra Meklemburgsko-Szweryńska. Zarazem ja­
dą do Petersburga W. księżna Olga Wirtembergska, 
która przybyła do Berlina i książę Jerzy Mek em 
burgski z żoną swoją W . księżną Katarzyną rosyj­
ska, którzy wracają z Nowych Strzelić do e e 
bursa. K sieżnej Ołdze towarzyszy mąż jej następca 
tronu Wirtembergski. Dwór berliński przywdział 
żałobę po Cesarzu na 4  tygodnie. Żałobę tę nosić 
bedzie przez ten czas również całe wojsko pruskie. 
Teatra królewskie w Berlinie przez trzy dni zam­
knięte. • a .

Gazeta pocztowa frankfurtska  donosi ze Stutt—
gardu, źe w dniu 1 b. in. Izba deputowanych u- 
chwaliła 71 głosami przeciw 14 żądany przez mi- 
nisteryum kredyt 3 mil. złr. celem wykonania po­
stanowienia związkowego tyczącego się gotowości 
woisk R zeszy n iem ieck ie j. N adm ienia przy  ten , r z e ­
czona o-azeta, że projekt rządowy do prawa o tym 
kredycie mówi nie o gotowości wojska, ale o jego  
mobilizacyi i naznacza peryod 7mies.ęczny. Mimste- 
ryum wyjaśniło przy motywowaniu projektu, iż dla 
utrwalenia pokoju w Niemczech interesa państw nie­
mieckich muszą zostawać w zgodzie z interesami 
Europy (wzgląd na bliskość Francyi), a Izba uchwa­
liła oświadczyć rządowi, iż obronę interesów Nie­
miec nie w zbrojnej neutralności, ale w przyłącze­
niu sie do polityki austryackiej upatruje.

  t )0 G az. Szląsk . piszą z Berlina: Z wiarogo-
dnego źródła możemy donieść, iż wkrótce pojawi 
się tutaj nowy dziennik w celach rosyjskich reda­
gowany pod napisem Journal du N ord, na co rząd 
rosyjski znaczne przeznaczył summy, które wprost 
nadeszły zbióra kanclerza lir. Nesselrodego. Dzien­
nik ten wychodzić ma pod opieką radzcy poselstwa 
rosyjskiego Schóppingk. Głównym jego redaktorem 
będzie pisarz francuzki p. Cretineau-Jolly, lecz b ez­
imiennie; znany on jest w swiecie literackim jako 
gorliwy obrońca Jezuitów. Z głównej kwatery pro­
pagandy literackiej rosyjskiej w Brukselli przybyć 
ma dwóch podredaktorów, a trzeci z Petersburga. 
Dziennik ten wychodzić ma codziennie po południu 
w formacie Indipendance, a pierwszy numer wyj­
dzie 15 marca. Pośpieszamy zawiadomić publiczność 
o tym nowym organie interesów rosyjskich, którego 
ważności nie można lekcew ażyć, a to tem bardziej 
iż Rosya posiada już w Berlinie organ swoj który 
pod firmą ultra-konserwatyzmu reprezentował do 
tychczas politykę wschodnią.

A n g l i a .
Na posiedzeniu Izby lordów w dniu 27 lutego 

przemówił następnie lord Ellenborough: Oznajmiłem 
ministrowi wojny zamiar mój dotknięcia
styj w przedmiocie

wyszedłem jeszcze po za obręb układu z nim w tym 
względzie, lecz nie waham się oświadczyć, że tru- 
- ą  * - - - "  ---------- * —  i którym-

kilku kwe

dnoby było znaleść dzielniejszego oficera 
by kraj wiecej miał prawa się szczycić.

Przy tej sposobności dodaję, że nie mamy zamia­
ru wysyłania oficera do Krymu dla sprawdzenia sta­
nu wojska; gdyż rząd zdecydowany jest oczekiwać 
raportu dzielnego oficera, zamianowanego komen­
dantem sztabu głównego.

Lord Vivian objawia swój podziw, że szlachetny 
lord, nie tylko przeciw zamianowaniu tak znakomi­
tego oficera powstaje, lecz nawet reputacyi jego  
wojskowej dotyka. Szlachetny lord czyta list jene­
rała Armstrong, komendanta prezydencyi Madrasu, 
który w wyrazach najzaszczytniejszych wspomina o 
talencie wojskowym jenerał-majora Vivian. 

Posiedzenie trwa dalej.

W ł o c  h y.
Echo du Monthlanc pisze, źe Mazzini korzystając 

z obecności wielu biskupów w Rzymie, przebrawszy 
się za biskupa dostał się tamże. Mimo wszelkiej o - 
stroźności poznany był i denuneyowany. Ale naczel­
nik policyi cierpiał tego niebezpiecznego człowieka 
w Rzymie, czy to przez słabość, co jest główną 
wadą wszystkich urzędników w rządach włoskich, 
którzy traktują z kaźdem w kraju stronnictwem, al­
bo też sami należą do tajnych towarzystw; czy to 
wreszcie, źe się lękają sztyletu, który we W łoszech  
godzi często na życie urzędnika wypełniającego ści­
śle obowiązki sw oje—  dość Mazzini był w Rzymie 
— a jak słychać naczelnik policyi aresztowany za 
to został 12go lutego.

E o s s y a .
Staats Anzeiger pruski także podaje szczegóły  

o śm ierci Cesarza Mikołaja:
W edług nadeszłej tu dzisiaj depeszy telegraficznej 

z Petersburga, JCMość Cesarz Mikołaj I, w dniu 2 
marca o godzinie 12 minut 10 po krótkiem konaniu 
życie zakończył. O chorobie JCMci donoszą uprze­
dnie depesze telegraficzne co następuje:

I. St. Petersburg Igo marca 1855 g. 1 m. 25. 
Pułkownik lir. Munster do służbowego adjulanta

JKMci w Berlinie: Stan zdrowia Cesarza pogorszył 
się wczoraj wieczór znacznie. Biuletyn brzmi: „Wczo 
raj nastąpił silny napad nerwowy z narażeniem pra 
wego płuca. Febra trwała przez noc i snu nie dopu­
szczała. Plucie ciągłe. Dostrzegać się nieco daje pe 
dogra.“ Dodaję do tego, że osłabienie Cesarza zwię­
kszone i zdrowie JCMci zdaniem lekarzy mocno jest 
zagrożone. N. Cesarzowa ma się dość dobrze. Dziś 
jeszcze prześlę jedną depeszę i proszę wiadomości 
tych udzielić \v Strzelicach księciu Jerzemu (M e- 
klemburgskiemu). (podp.) hr. „Miinster.*

II. St,. Petersburg 1 marca 185 5 g. 4 m. 4 0. 
Stan JCMci w niczem się nie poprawił od rana.

Dziś wieczór doniosę znowu. N. Cesarzowa dostała 
bicia serca, ale zresztą ma się dobrze. Proszę prze­
słać te wiadomości do Szwerynu, Strzelić i Hagi.

(podp.) hr. „Munster.*
III. St. Petersburg 1 marca 1855 g. 9 '/2 wieczór. 

Stan JCMci bardzo się pogorszył w ciągu dnia.
’łucie utrudnione, ślina okazuje mocne narażenie 
płuc. Trzeba się lękać sparaliżowania płuc. Dr. Ca- 
rel jest w wielkiej obawie. Następca tronu, na za­
danie lekarzy prosił Cesarza, aby przyjął Komunię. 
Cesarzowa ma się dobrze: Dziś jeszcze prześlę wia­
domość. ‘ (podp.) hr. „Munster.“

IV . St. Petersburg 1 marca 185 5 g. 1 0 ł/2 wieez. 
Cesarz wzbraniał się przyjąć teraz Komunii i ta­

kową na jutro rano odłożono. Cesarz widuje tylko 
Cesarzową i Następcę tronu. Cesarzowa wie o nie­
bezpieczeństwie i kazała mi donieść to JKMci pro­
sząc, aby o tern zawiadomić wysokie rodzeństwo 
w Strzelicach. (podp.) hr. „Munster."

V. St. Petersburg pałac zim. 2 marca 1 85 5 g. 6 rano- 
Cesarz przyjął spokojnie oświadczenie Dra Mandta.

źe przyjść może do sparaliżowania płuc i zapyta* 
tylko: „kiedy mię paraliż naruszy?" Lekarze nie 
mogli stanowczej dać na to odpowiedzi. Cesarz pY" 
lał jeszcze po'rosyjsku Dra Carella: „kiedyż mię za­
dusi?" Cesarz przyjął Komunię, pożegnał żonę 1 
dzieci, b łogosław ił każde z osobna a nawet i wnu­
ków ’silnym g łosem , przy zupełnej przytomności 
z wielkim spokojem i stałością. Puls podobno jeszcze 
silny, ale już dawano piżmo. Cesarzowa trzyma się 
na siłach i jest przygotowaną.

(podp.) hr. „Munster.* .
— Mikołaj I. Cesarz Wszech Rosyi, Król Polski 

itd., trzeci syn Cesarza Pawła I, urodził się w e­
dług kalendarza rzymskiego w dn. 6 lipca 1796 r-> 
ożeniony w dniu 13 lipca 1817 z najstarszą córką
Fryderyka Wilhelma HI króla pruskiego Karolind 

J . * .     b r a j a

24 maja 1829 r. odbyła się w Warszawie korona- 
eya na kóla Polskiego. D. 2*9 listop. 18 3 a  wybuchło 
w Warszawie powstanie, które się zakończyło zdo­
byciem Warszawy 7go września 1831 i zajęciem jej 
nazajutrz. Prócz tego prowadziła Rosya wojnę nieu­
stającą na Kaukazie, zajmowała Księstwa Naddunaj- 
skic w r. 1848 i przyczyniła się do uśmierzenia 
powstania w W ęgrzech w r. 1849. Wypadki od r. 
1853 są w źywój jeszcze pamięci, bo one należą do 
obecnie toczącej się wojny wschodniej. Cesarz Mi­
kołaj zostawił 6ro dzieci: 1) Aleksander (obecnie 
cesarz pod imieniem Aleksandra II), ur. 29 
tiiia 1818, żona Marya córka W. Ks. Ludwika II. 
Hesko-Darm stadzkiego, a siostra panującego dziś 
W. Księcia ur. 8go sierpnia 1824, zaśl. 28go kwie- 
tnia 1841. 2 ) Konstanty ur. 21 września 1827, oże­
niony l i g o  września 1848 r. z księżniczką Sasko- 
Altenburgską Aleksandrą Józefowną ur. 20go lipca 
1830 r. 3 ) Marya ur. 18 sierpnia 1819 r., zaślu­
biona 14go lipca 1839 Maksymilianowi księciu Leu- 
chtenbergskiemu, wdowa. 4 )  Olgą ur. l i g o  wrze­
śnia 1822, zaślubiona 13go lipca 1848 księciu Ka­
rolowi następcy tronu Wirtembergskiego. 5) Miko­
łaj ur. 8go sierpnia 1831 r. 6 ) Michał ur. 25go 
października 1832. Dzieci Cesarza Aleksandra II. są: 
Mikołaj ur. 20go września 1842 r., Aleksander 10 
marca 1845 r., Włodzimierz 22go kwietnia 1847, 
Aleksy 14go styc/nia 1850 r.

—  Czytamy w Gazecie wiedeńskiej: Donoszą z Ach- 
tyru, iź przeprowadzono tain okutą kolumnę rekru­
tów polskich w liczbie 421, przeznaczonych do puł­
ków sybirskich i kaukazkich. Oddział ten liczył po­
czątkowo 500 ludzi, eskortowany był przez 26 żo ł­
nierzy i przybywszy do Achtyru wynosił tylko 421 
ludzi.

  Cholera jak się zdaje zagnieździła się na do­
bre w Petersburgu. W  ciągu ostatnich miesięcy licz­
ba chorych wynosiła dziennie około stu , w dniu 
zaś 19 lutego doszła do 131.

Królestwo Polskie.

zamianowania * jenerał-majora ] Wilhelminą, która przyjąwszy wiarę męża, przybrała

bym’ aby rząd przedłożył Izbie stan służby jenerała j ganrogu tron w d. 1 gruan r. w skutki
w

skutku zrze-
tronu przez prawego następcę W. Ks- 

żadam i Konstantego. Zrzeczenie to potwierdzone zostało 
' w d .  24  grudnia 1825 aktem przez tegoż księga

W a r s z a w *  3 marca. JW. hr. Zichy, rzeczywi 
sty radzca tajny austryacki, przyjechał z Wiednia
do Warszawy.

JW. Paniutyn, jen.-adjut. J. C. M., wyjechał do
Lublina.

—  Ludwik Bronak, rodem z gubernii augustow 
skiej, który w r. 1845, po ukończeniu kursu nauk 
w gimnazyum w Suwałkach, wydalił się za granicę

należał do wzniecenia powstania w Krakowie, u - 
znanym jest za wygnańca i ulega karze konfiskaty 
majątku.

T u r c y  a
— Gazeta Zagrzebska  powiada, źe trzej Bosko- 

wicze zbiegli z C zarnogóry  do D alm acyi, stara li się 
u księcia  D aniela o ą innestyę w raz  z 16 to w arzy ­
szami* sw ym i. K siąże n ic chciał początkow o ani o 
tem słyszeć, aż dowiedziawszy się, że zbiegłych  
Porta wspiera, przyzwolił na powrót ich do kraju, 
ale pod warunkiem, aby nieuźywali broni jaką ka­
żdy góral przy sobie nosi, ale w to miejsce tylko 
nóż składany na łańcuszku jaki wisi u przepaski 
kobiet ćzarnogórskich; (nóż taki zowie się brzytwą) 
i aby odpowiednio do tego babskiego uzbrojenia 
zmienili imię Boskowicze na Brzytwowiczów. Wa­
runkowi temu tak poniżającemu nie chcieli zbiegli 
zadosyć odpowiedzieć, ale napisali list do księcia 
Daniela pełen najgrawania.

Kraje Czarnomorskie.
Gazeta wiedeńska donosi z Odessy 16go lutego.
Właśnie rozchodzi się tu wiadomość przywieziona 

kuryerem do jlnego gubernatora, iz Anglicy opu­
ścili stanowisko swoje pod Sebastopolem i takowe 
zajęte zostało przez Francuzów. Czy pierwsi zbie­
rają się w Bałakławie do nowych jakich operacyj, 
jako to otwarcia kampanii, szturmu na twierdzę lub 
tym podobnie to się tutaj wcale nie da oznaczyć. 
Tyle pewna jednak, iż od chwili ich odwrotu nic 
ważnego nie zaszło. W  Mikolajewie formowano 4 
nowe pułki piechoty, a jenerał Wiśniewski miał po­
lecenie zorganizować je. Jen. Liiders bawi ciągle 
jeszcze w Odessie z powodu choroby. Z eskadry 
blokującej Odessę jeden tylko stoi parowiec który 
przez dni kilka obmarzł, dopiero wczorajszy wiatr 
południowy rozbił lody które go trzymały w uwięzi 
i wyswobodził go. Z Kerczu donoszą, źe ładowny 
statek holenderski zatrzymany został tam przez w ła­
dze tureckie z powodu jakichś cywilnych sporów 
zdjęto z niego maszty i żagle, i mimo upłynionego 
terminu do wyjścia statków z portów ogłoszonych 
w stanie blokady, statek ten nietylko nie mógł w y- 
ruszyć, ale nadto pognany wiatrem dostał się w rę-  
ce blokadzie, która uwzględniła tę okoliczność  ̂
statkowi dozwoliła odpłynąć do Stambułu zaopa 
trzywszy go w żagle

czenia sięVivian. Zdaje mi się być rzeczą największej wagi 
aby jenerał ten godnym był swojej misyi, i żądań

„ c l ,  wyjaśnień, nle',0'i“1,i“ -  j l i p t a y m . ' w  d. 26 grudni, t. r. j , k„ i  d„i„ hol
" T e ” i « V p * e 8o “ lencie wojskowym crtow iek .,jdn  i przysięgi^ojska w Y ^ M o  w Petersburgu po-

u <r i —  ra
o  L o n ia  komandorstwa orderu łaziebnego, co ,D . 2 8  września wypowiedzenie wojny Persyi. W oj-

*  n r n w a d z a  na domysł że sie nie odznaczył;na ta zakończona pokojem Turkomanczajskim d. 22 
w  ż m l n ó j  w a ż n ie j s z e j  okoliczności. Zdaje mi się że l lutego 1 8 2 8  zapewniła Rosyi poddanie Erywanu * 
n r z e d  z a n f ia n o w a n ie m  tego rodzaju rzad winien b y łj i  Nachiczewanu, tudzież zwrot kosztow wojennych- 
S ź a d a f  r i p o r t u  i zdania jeneralnego g u b e r n a t o r a ! Dnia 26 kwietnia 1 8 2 8  w yszedł manifest wypowia- 
zazą. raPor s I dający wojnę Turcyi, którą zakończył pokoj adrya-

I ord Panmure Żałuje źe szanowny członek tę o -  j nopolski w d . 14 września* 1829. Rosya zatrzymała 
, 7  tei okoliczności drogę. Nie jest urzędowo i zdobyte w Jmerycyi i Georgu posiadłości, a mia-

• Lm ern że ieneral-major Vivian zamianowanym: nowicie Anapę, Poti, Achalczyk ltd. i l i 1/* miUo-
T o m e n d a r r k o n w e n .ń t u r .c k i .g o .  N ie - ' «Sw duka,dw swrdcoao kesztdw wojennych. D n,.

Dzienniki wiedeńskie, a między innemi es i 
cnische Zeitung, w artykule pod napisem y e
lajemniee krymskiej wyprawy* podają tre g  osm^
niedawno wydanej w Brukselli broszury- prow a­
dzeniu wojny wschodniej, W ypraw a ryms a. P rzez  
wyższeqo oficera. Nieznając samej broszury, zamie 
szczamy jej osnowę wyjętą 2 dzienni ow wiedeń 
skich a zawierającą nieznane i zajmujące szczegóły  
wyprawy do Krymu. Broszurę tę wielu przypisuje
niesłusznie księciu Napoleonowi; zdaje im się bo­
wiem, iź oprócz tegoż księcia, żaden z wojskowych 
powracających z Krymu nie mógł być tak dokła­
dnie uwiadomionym o naradach wodzów i ich skut­
kach, które w tein dziełku z wszystkiemi szczegó­
łami są opisane.

Treść tej broszury jest następująca: Mniemano do­
tąd, źe od marszałka St. Arnaud wyszła pierwsza 
myśl krymskićj wyprawy. Tymczasem niezawodną

jest rzeczą, iź sam Cesarz Napoleon podał jej pro­
jek t, i sam wypracował ogólny jej plan podczas 
pobytu swego w Biariz. Gdy zamierzona ta wypra­
wa zyskała przyzwolenie gabinetów londyńskiego i 
wiedeńskiego, Cesarz plan jej własną ręką nakre­
ślony przesłał marszałkowi St. Arnaud, niepokazaw- 
szy go nawet ministrowi w °jnYj marszałkowi Vail— 
lant. St. Arnaud przedstawił go radzie wodzów  
w Warnie jako swój własny, lecz przez Cesarza 
w zupełności potwierdzony projekt. Na tej warneń- 
skiej radzie wojennej zebranej dla rozważenia tej 
wyprawy, St. Arnaud przedstawiając jej plan, po­
parł go następującem dowodzeniem: Sprzymierzeni 
nie mają nic do czynienia nad Dunajem od chwili 
w której Austrya stała się sprzymierzeńcem Turcyi. 
Teatr wojny przenieść trzeba do Krymu; wybraw­
szy na jego brzegach stosowne do wylądowania miej­
sce , wysadzić tamże wojsko pod zasłoną ognia floty; 
Rosyan, pragnących naturalnie najprzód bitwy w o -  
twartein polu, pobić, a następnie uderzyć odrazu na 
Sebastopol i szturmem go zdobyć.

Lord Raglan odpierając t,, przedstawienie St. Ar- 
naoda, zwrócił uwagę rady na brak pewnych wia­
domości o rosyjskich siłach w Krymie się znajdu­
jących, o umocnieniach Sebastopola od strony lądu, 
na zupełną nieznajomość położenia, dróg i rzek 
kraju mającego być teatrem wojny; nakoniec przed­
stawił źe sprzymierzeni nie mają zupełnie jazdy, 
gdy przeciwnie Rosyanie posiadają liczną i na wy­
bornych siedzącą koniach. Wice-admirał Hamelin 
utrzymywał, że wyprawa ta jest awanturniczem i 
zuchwalem przedsięwzięciem. Floty będą zmuszone 
w końcu września szukać bezpiecznego portu dla 
schronienia się przed burzami panującemi na morzu 
Czarnem w porze porównania dnia z nocą; armia 
zatem sama sobie zostawioną będzie. Jeżeli doraźny 
szturm Seb .stopola nie powiedzie s ię , regularne o -  
blęźenie rozpocząć będziemy musieli, a końca oblę­
żenia nikt przewidzieć nie może.

St. Arnaud krótką i energiczną mową usiłował 
obalić te zarzuty, a w końcu powołał się na w ła­
ściwą w lej mierze powagę Cesarza Napoleona.

Książe Napoleon przemówił następnie odradzając 
zupełnie wyprawę, wykazując tak niegruntowność 
jej powodu, jak równie niedokładność jej planu. 
W Biariz niemógł znać Cesarz—rzekł Książe— pra­
ktycznych trudności przedsięwzięcia.... Nic nie było 
wiadomo o klimacie Krymu, o zasobach kraju, o si­
łach nieprzyjaciela, o umocnieniach Sebastopola.....
Najwłaściwszy teatr wojny dla sprzymierzonych jest 
nad Dunajem i nad Prutem; jest on dogodny równie 
do zaczepnych jak i odpornych działań. Zwyciezka 
armia turecka będzie tu dla nas silną pomocą; trze­
ba korzystać z zdemoralizowania arinii rosyjskiej, 
oraz z powolności z jaką cofa się ona z Księstw 
Naddunajskich.... Jeżeli zaś krymska wyprawa konie­
cznie ma być przedsięw zię tą  , to trzeb a  p rzedstaw ić
szczegółow y jej plan. Słowa: „wylądować, pobić 
Rosyan i na Sebastopol uderzyć*, nie są żadnym 
planem wojennym. Przedewszystkiem trzeba przer­
wać związki Sebastopola z resztą Rosyi i przeciąć 
dowozy do niego, a zatem wziąść Perekop, Symfe­
ropol osadzić, a dopiero na Sebastopol uderzyć...

St. Arnaud odpowiedział na to uszczypliwemi u- 
wagaini i przymówkami do przyjaciół księcia. — 
W ostatecznem głosowaniu większość oświadczyła 
się za wyprawą do Krymu. Nawet lord Raglan, mi­
mo swych słusznych zarzutów, głosow ał za nią; po­
dobnie uczynił jenerał Bosquet. Tylko wice-admirał 
Hamelin, wice-admirał Dundas, książę Cambridge i 
książę Napoleon zostali w opozycyi.

Dnia 14go września armia sprzymierzona wysia­
dła na brzegi Krymu pod Starym zamkiem. Na apel 
l5go września stanęło pod bronią 62,000 ludzi , to 
jest 28 ,000 Francuzów, 26,000 Anglików i 8000  
Turków. Ks. Menszykow miał wówczas w Krymie 
35,000 żołnierzy. Mimo tego, mniema autor broszu­
ry, że gdyby książę Menszykow wierzył w m oźe- 
bność wyprawy w wrześniu, armia sprzymierzona 
nie przepędziłaby ani jednej nocy w Krymie, lecz 
zaraz podczas wylądowania w morze napowrót wrzu- 
conąby została.

Po zwycięztwie nad Almą była jedyna chwila 
w której wyprawa krymska pomyślnym skutkiem 
uwieńczoną być mogła; w ówczas tylko moźebne 
było zdobycie Sebastopola niespodziewanym sztur­
mem, gdyby sprzymierzeni zaraz po bitwie i od pół­
nocnej strony na Sebastopol uderzyli. St. Arnaud 
miał w istocie takie silne postanowienie; lecz nie­
szczęściem w tej stanowczej chwili zachorował, a 
chociaż on jeszcze miał tytuł dowódzcy, w rzeczy­
wistości jednak kto inny działaniami wojennemi kie­
rował. Gdy sprzymierzeni 22go września nad rze­
kę Belbek przybyli, ujrzeli przeciwne brzegi umo­
cnione wałami ziemnemi. Ich zdobycie zdawało się 
trudnem lordowi Raglanowi i głównemu sztabowi 
francuzkiemu; odstąpili zatem od myśli atakowania 
północnój strony Twierdzy i przedsięwzięli znane 
obejście i marsz flankowy, (który dotąd wielu w o- 
jennem arcydziełem być sądzi) aby uderzyć na 
twierdzę od południowej strony. Od tej chwili, u -  
trzymuje autor, wyprawa krymska była zupełnie 
chybioną.

„Jeżeli historya, mówi autor, osądzi surowo mar­
szałka, który nas z Warny pod Stary-Zamek a ztam- 
tąd na skały chersoneskiego półwyspu poprowa­
d ził, to jeszcze surowszy sąd Wyda o działaniu, 
które pogorszyło stan tej od początku bezcelnej 
wyprawy, i wtłoczyło nas w ciasne stanowisko z któ­
rego nie ma wyjścia*.

Teraźniejszy wódz jest, według autora, najmniej 
zdolnym do poprowadzenia wyprawy do dobrego ce­
lu. Klęska armii angielskiej którą 25go październi­
ka Liprandi jej zadał, mogła być odwróconą i Ro­
syanie z wielką stratą odparci, gdyby Canrobert na
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czas i z energią między walczących się rzucił. Że 
atak przez Rosyan 5go listopada 'wykonany nie skoń­
czy* się zupełnem zniesieniem armii sprzymierzo­
nej, nie jest bynajmniej zasługą Canroberta lub lor­
da Raglana, lecz jedynie winą jenerałów  rosyjskich, 
którzy nieuderzyli równocześnie lecz pojedynczo i 
działania swoje nawzajem osłabili.

Autor broszury upatrujący w niezdolności Canro­
berta główną przyczynę niepowodzenia wyprawy 
krymskiej, tak o nim mówi: „Cesarz ocenił go za 
nadto i mniemał go zdolnym do zdziałania wielkich 
rzeczy. Nadzwyczajna waleczność, poetyczna rycer­
skość, zimna krew na placu bitwy, pewny rzut oka 
i szybkie postanowienie w krytycznej chwili: oto 
przymioty Canroberta usprawiedliwiające wysokie o 
nim mniemanie Cesarza. Był on lubiony i podziwia­
ny od swej dywizyi. Ale świetny jenerał niekonie­
cznie dobrym jest wodzem. Duchowi jego brakuje 
ogarniającego całość pojęcia. Na' polu bitwy krepuje 
swoja uwagę do jednego punktu, do jednego ruchu, 
zaniedbując resztę; zająwszy się wyłącznie jednym 
szczegółem, nie wie jak idzie ogół działania... A 
właśnie całość ogarniający rzut oka i czynność 
wszystko obejmująca jest pierwszym przymiotem na­
czelnego wodza.“

Prawdopodobne jednak postanowienie rządów fran 
cuskiego i angielskiego odwołania obudwu wodzów, 
oraz posiłki ciągle sprzymierzonym do Krymu nad- 
ciąg^ajace każą się spodziewać, źe wiosenna kam­
pania 1855 roku naprawi świetnie błędy w jesieni 
1854 r. popełnione.

— W edług listu Oservat. 7riest. pisanego ze Starn 
bułu 19go lutego, jenerał Niel znalazł wprawdzie 
armię angielską bardzo zmalałą, gdyż takowa liczy­
ła tylko 14,630 ludzi; wszelako na niczem jej nie 
zbywało, stan żołnierza jak najlepszy, a posiłki 
przybywały ciągle. Tysiąc żołnierza angielskiego 
świeżo przybyłego do Stambułu wysłano zaraz do 
Bałakławy, natomiast zaś nieprzerwanie przybywa­
jące wzmocnienia armii francuzkiej idą do Kamie- 
szu. Ten sam korespondent mówi o minie francuz­
kiej, którą Rosyanie przeciwininą swoją wysadzili 
w powietrze, iż mina owa francuzka podchodziła 
aż pod bastyon masztowy. Jenerał Niel kazał tuż 
w pobliżu miejsca gdzie nastąpiło wysadzenie tej 
miny, wystawić na wzgórzu 2 baterye po 6 dział 
ciężkiego kalibru każda.

— Milit. Z tg  donosi z teatru wojennego: W e­
dług wiadomych źródeł tureckich, z któreini sie 
zgadza depesza lorda Raglana w Londynie ogłoszo­
na, napad na Eupatoryą był formalnym szturmem 
przedsięwziętym przez znaczne siły. Z przeciwnego 
zaś obozu dowiadujemy się o tej potrzebie, źe je ­
nerał porucznik Pawłów dowodzący wojskami pod 
Eupatoryą otrzymał od jenerała Osten-Sackena po­
lecenie wstrzymać się z formalnym szturmem aż 
dopóki dywizye Pawłowa, Chrulewa i Korffa nieo- 
trzymają wzmocnienia, które im posłać miano. Tak 
się też wojska rosyjskie zachowywały, a lubo co­
dziennie przychodziło do drobnych utarczek, unika­
no wszakże stanowczej walki. Rosyanom zależało 
przedewszystkiem na tern, aby rozbić oddziały tu­
reckie rozstawione przed Eupatoryą po folwarkach, 
młynach itp. Co też na kilka dni przed 17 lutego 
nastąpiło. Tego dnia jenerał Chrulew nie wsparty 
innemi wojskami, przedsięwziął większy rekonesans 
w północnym kierunku i dotarł aż pod szańce, tam 
przyjęty przez Turków dzielnie, cofnął się z małe- 
mi stratami na dawniejsze stanowisko swoje. Woj­
sko, które było w tym ogniu liczyło 18,000; jeże­
liby dywizya Pawłowa była również w ogniu, cze­
mu raporta rosyjskie zaprzeczają, wtedy raport 
sprzymierzonych co do liczby walczących Rosyan 
byłby prawdziwy. W ogóle dzień 17go lutego nie 
wiele stanowił; sprzymierzeni musieliby rozpocząć 
sami zaczepne działanie z Eupatoryi, aby odpędzić 
wojska rosyjskie, zanimby chcieli obrócić się stamtąd 
na Perekop lub co prawdopodobniejsza, na Sebasto­
pol od strony północnej.

Z Sebastopola nic ważnego; więcej z okolic jego, 
szczególnie zaś wieksze ruchy Rosyan w dolinę Baj- 
daru każą się o Bałakławę lękać na nowo, którą 
obroniono od wschodu rowami i zasiekami. Jenerał 
Canrobert aby pomódz Anglikom w tern miejscu, 
musiał ściągnąć jedną brygadę francuzką na Kadikoj.

— W Wiedniu obiegały pogłoski o nowej bitwie 
pod Bałakławą. W edług tych pogłosek, Rosyanie 
inieli istotnie uderzyć na tę pozycyę angielską, a 
walka w chwili odpływania parowca do Stambułu 
trzeci juz dzień trwała. Zdaje sie, iż wiadomość ta 
polega na przekręceniu doniesień o dwóch wyciecz- 

ac rosyjs ic i przedsiębranych ostatniemi dniami 
i ot par yc przez rancuzów, a zatem nie pod Ba­
łakławą. aźnejest następnie inne doniesienie z Kon­
stant' nopo a g ego, a  nadszedł tam rozkaz 
jenerała Canroberta aby wszystkie oddziały wojsk 
stojące tam i w okolicy, tudzież rezerwy, a nawet 
wyzdrowiałych rekonwalescentów natychmiast wysłać 
do Bałakławy. Okoliczność ta potwierdziłaby mnie­
manie, iż Bałakława jest zagrożoną. Wysłano też 
wszystkich żołnierzy do Krymu i l  000 rekonwale­
scentów. W Konstantynopolu obiegała pogłoska, 
iż sami Rosyanie zburzyli wieżę na Małachowem 
wzgórzu, czemu niepodobna wierzyć, albowiem o- 
bronny ten punkt stanowi klucz do fortyfikącyj 
przedmieścia Korabelnaja, i dotychczas mało ucier­
piał od dział angielskich nawet lankastrowych, na­
tomiast potwierdza się, że bastyon masztowy po- 
części wysadzony minami w powietrze, Rosyanie do 
reszty zburzyli.

Zwycięztwo tureckie pod Eupatoryą sprawiło wiel­
ką radość w Stambule, bo było rehabilitacyą sławy 
żołnierza tureckiego w Krymie lekce ważonego przez 
sprzymierzonych, Ża nadejściem tej wiadomości Re- 
szyd pasza wziął się do zbierania w Stambule skła­

dek dla wojska w Eupatoryi, i w krótkim czasie ze­
brał milion piastrów, które przesłał zaraz do Eupa­
toryi przez swojego sekretarza Wefika effendego. 
Rosyanie cofnęli się ku Sakowi na drodze do Pere- 
kopu, poczem zebrawszy się razem ustąpili pod 
Symferopol. Zmuszeni obozować na gościńcu pod 
gołem niebem, ucierpili podobno znacznie od zimna 
■ wilgoci.

Kronika m iejscowa i zagraniczna.
K raków 5go marca. P. Mikołaj Strzegoeki, znany 

nam z przeszłorocznój wystawy sztuk pięknych artysta  
m alarz, przybył w tych dniach do m iasta naszego, gdzie 
się osiedlić zamyśla w celu rozpoczętych prac swoich re- 
ligijno-historycznych, jako  1ćź i wykonywania obstalowa- 
nych portretów . Przyjem nie nam oznajm ić lubownikom 
sz tu k i, iż w osobie p. 8trz»gockiego mamy nowy przy . 
bytek w gronie krajowych utalentowanych m alarzy. Ź y .  
ozymy mu więc powodzenia w natchnionćj pracy i po­
myślnego skutku w pięknym jego  zawodzie. M ieszkanie 
pracownia p. Strzegockiego znajduje się przy ulicy Pio 
•yańskićj pod L . 521 na pierwszćm  piętrze.

Zapytani listownie przez jednego z oddalonych pre. 
num eratorów naszych o stanie zdrowia profesora D ra D ie. 
tla , o którego cięźkićj chorobie wieść się by ła  po kraju 
rozeszła, odpowiadamy tu  na tóm miejscu, i i  szanowny 
ten lekarz zupełnćm cieszy się już  zdrowiem i tak  jak  
przedtóm  oddaje się usłudze osób szukających u niego 
rady i pomocy.

—  Z  W ieliczki donoszą, źe w dniu 2 m arca włością- 
nin z Bodzanowa W ojciech Krzywda, przyszedłszy w celu 
spowiedzi w zupełnćm  zdrowiu do tam ecznego kościoła 
0 0 .  Reformatów, pad ł przy konfesyonale bez przytom no­
ści, a staraniem  obecnych ocucony, gdy zaledwo spowiedź 
odprawił i Komunię św iętą przyjął, powtórnie rażony a- 
popleksyą, żyć natychm iast p rzesta ł w doi nu Bożym w 25 
roku źy ia.

—  W  Kuryerze warszawskim znajdujemy ogłoszenie 
krakowskiego księgarza p. D. E . Friedleina upoważniającego 
kom issanta swego w W arszawie księgarza p. Rudolfa F rie ­
dleina do zw róceni; i nieprzyjmowania nadal książek z na- 
rzynanym grzbietem  i napuszczonym k lejem , aby zszywać 
ich nie było potrzeby. Pomieniony księgarz krakowski słu ­
sznie użala się na skąpstwo w tćj m ierze wydawców i po­
wiada iż tow ar taki uznaje za szmaty nie zaś z i książki.

—  D. 1 7 lutego przybyło do Torunia dwóch urzędni­
ków policyi w arszaw skiej, na żądanie których p 'li ya p ru­
ska aresztowała przybyłych dniem przedtóm dwóch młodych 
ludzi, z których jeden  z Gdańska drugi z W arszawy. T en 
ostatni w służbie u hr. Starzeńskićj skrad ł był jó j ze szka­
tu ły  żelaznćj 100 ,0 0 0  złp. w złocie, srebrze i papierach. 
Znaleziono przy nich weksle ua Gdańsk i znaczną summę 
w gotówce. Zdawało się im że są bezpieczni za granicą, 
bo zam iast udać się bezzwłocznie w dalszą podróż, przepę­
dzili wieczór na koncercie. To zamiłowanie w muzyce zgu­
biło ich oczywiście.

D. 20 grudnia r. z. Gazeta urzędowa w Honolulu wy­
szła z czarną obwódką. Król wysp Sandwichskich Kame- 
hameha I I I  um arł w 82 roku życia sw ego, dokonawszy 
przed śm iercią swoją wielkiego dzieła zabezpieczenia k ra­
jów  swoich przed napadem  jakow ego kondo tie ra , poddaw- 
szy je  pod wspólną opiekę A n g lii,  Francyi i Stanów Z je­
dnoczonych N astępcą jego  ogłoszony jego  synowiec książę 
Lioliho, k tó ry  obejmując tron  przybrał imię Kamehamc- 
ha IV .

—  lir . Jó ze f T eleki zm arły niedawno, zapisał akademii 
węgierskićj 2 4 ,0 0 0  złr., a przytćm  dozwolił z bogatćj swo- 
jó j biblioteki wybrać wszystkie d z ie ła , jak ich  akadem ia nie 
posiada, resztę zaś przeznaczył kollegium  reformowanemu 
w Szaros-Patak N adto przeznaczył 1 2 ,0 0 0  złr., od k tó­
rych corocznie procent udzielany będzie jako  nagroda za 
najlepszy dram at w języku węgierskim.

—  N a naprawę tea tru  w Peszcie potrzeba było 11 ,000  
złr. Skoro się o tóm dow iedziano, zamożniejsi m iłośnicy 
sceny narodowćj pośpieszyli natychm iast z d a ram i, które 
potrzebną summę przeniosły.

—  kop. . — Wrocław 100 tal. 2 m ż. rs. — kop
— , d. rs. —  kop. __ ,

fc u r*  t v r o c l a w s i i i  z dnia 3go marca. Banknoty 
•matr. 786/ia  i - —  Bank. polsk. 89V3 ż. —  Listy zastaw, 
oolsk. dawne^ 91 źąd. now. —  dają. —  Listy zast. pozn 
4-proc. 100 /4 dają. dto. 3 ’/„-proc. 91 u /,«  żąd. —  Kolój 
Kraków, górn Szląska 8 1 >/

Przegląd polityczny.
W l e U e ń  4 marca, 

a Przestałem wam wczorąj skreślony polotem rys 
wrażenia i opinii o następstwach politycznych które wv 
wołała w tutejszym urzędowym i dyplomatycznym świę­
cie śmierć tak niespodziewana Cesarza Mikołaja. Opi­
nia ta powtarzam jest mało odpowiednią poprzednim 
nadziąjom pokoju. Rozmowy które miałem z wysokie- 
mi osobami w wojsku, dają do mniemania, że i w tej 
sferze tak jest sytuacya obecna uważaną.

W sferach niższych zwłaszcza w klassach kupiec­
kich , gdzie jest chęć pokoju oparta na gwałtownej po­
trzebie, przeważa mniemanie, że nowy władzca Rosyi 
pójdzie za radą partyi, która od początku kwestyi 
wschodntej była wojnie przeciwną.

Manifest Cesarza Aleksandra ligo odpowie zapewne 
choć w' części na domysły jednych i drugich.

Wysokie i szlachetne przymioty serca zjednały te­
raźniejszemu Cesarzowi przychlne o nim mniemanie od 
dawna w całej Europie.

Lecz są sytuacye, a obecna jest z tej liczby, które 
krępują do pewnego przynajmniej stopnia nawet wolę 
panujących.

Sama nagłość^ śmierci Cesarza Mikołąja podnosi w tu­
tejszej publiczności obawę o przyszłość.

Ostatnie depesze z Petersburga z 3go t. ui. donoszą 
tylko, że wstąpienie na tron Cesarza Aleksandra ligo

riodg popełniony zbrodnie lub przestępstwo 
obwinione s y ,  i dla tego na karę skazane 
zostały.

l e n  akt łaski ma bye wszystkim in te r e ­
sowanym w całej Mojej monkrehii r ó w n o ­
cześnie z wiadomością o nastypionem rozwią­
zaniu małżonki M o jej N .  Cesarzowej, oznaj­
mionym i natychmiast w wykonanie wprowa­
dzonym.

Ran w Wiedniu 128 lutego 1 8 5 5 .
( p o d p .)  F r a n c is z e k - J ó z e f .

L o n d y n  2go marca. W dalszym ciągu rozpraw 
parlamentarnych tej nocy, lord Palmerston wyznaje, 
że teraźniejsza organizacya wojsk nie jesl do chwa-r 
lenia, ale przytacza trudności, na jakie zmiana w tych 
okolicznościach natrafiać musi. Następnie wniosek 
reformy armii projektowany przez Godricha odrzu­
ci a Izba większością 44 głosów. Layard wybrany 
„os rektorem uniwersytetu w Aberdeen. (Zmarły 
Hunie dwa razy godność tę piastował.)

u J’y n K° marca. Na posiedzeniu Izby deputo- 
anyc zi wieczór, projekt do prawa tyczącego 

się klasztorów przyjętym został 116 glosami prze­
ciw 36. W senacie obradowano dalej nad przyjęciem 
traktatu z państwami zachodniemi.

T u r y n  3 marca. Senat głosował dziś nad przy­
mierzem Sardynii z państwami zachodniemi i przy­
ją ł je  63 głosami przeciw 27.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
ted e -* . K u r t a  t e l e g r a f i c z n e  z  d n i -  3 g o  m a r c a  —  

Metaliki 6-f toen. 83 V4. — Metaliki 4 % ,-procen. 72 V8 
"etnhki 4-proc 63. — 4-pr. z  1« 5 2  r. 9 2 .—  2 % -p r 

84 / j s - * -F - 1 9 %  z o iąg n .—  t  183 0  r. 2 5 0 , 3 0 3 . -  
ugsburg  12 7. — Londyn 12 kr. 2 7 . —  P a rv i 1 4 8 s/ r —  

l ic ; ,c Bankowo 1013 . _  Akoye kol. łoi. oóh, _  For
- . • —  Pożyci-ku • r. 1 ST, 1 l i t  A ....... . R _

Ost-JV>nau-I)ainpfecł,, __
V*  k r w i o v  r l i i  Sgo m arca Bai-.ku. i .  g9

Jacą 8 8 / s . —  Pruski kurant żąd. 113 plącą U 2 
Ruble «  nowe żąd 105 p łacą 104. C W ocygier 
■.owe. iąd  .1 5  :> acą '1 4 .  Owuneyg ,t..re j . j j  , 16

plącą 114 Kuper iąd . 86 , płacą 3 5 * /,. -  Dukaty a n -f  
twL ąd. i  1 r ta c ą  2 0 * /,. —  20-ftank i i. :<6 3 5 «/
.Asty zast. poi. żąd. 101 płacą 1 0 0 % . Listy L t .  gal 
żąd 93 .• 92 /2 O bligi Indfimn. i. 7 6 pi 75*/

iw O W sM  dnia 2 marca. Dukat hóiend 5 *
kr. 54 -  Du*«t o «  5 „V 59 kr. Półiroperyal ro„
10 r-łr. 18 kr. -  Kubel ros. 1 r łr  59  kf _  TaUr
sfci 1 t'r. 55 kr  ̂ Polski kurant i pięciozłotówka 1 rb 
•2 6 kr —  Kiu* w pal. aur,. I„ gty tucio kred.
to^ym : Instytut kup i  wócz kupoodM in o  po złr. —
kr _  ra. k. __ fłnrreda' 100 ?p TyT 9g _____

kr 3 0. —  Ż ąd a ł rłr .
‘i r  — rsj. k. 
ai&w ł za 100

L f r y  rr l e d l c t K i  * dn 3go marca Metaliki 83 '/*. 
No«»» poiycrka 72. — Akc.rc Banku wiedeńi. 1 0 0 5 .— 
Akoye k-lci żelatn. pó»n. 18® U’ 'g>a od złoto 31l/a% 

Poiy-srehra 2 7 .   OhliR- aw eb grunt 72
- • ” ostatnia narodowa 86- 

K u r s  g i e ł d y  w arS Z ałV 8K *eJ  2 g0 marca. Ber-
dn 100  talarów 2 m. żądają rs. 190  kop. 80, dajjj rs. 100 
kor . 5 o —  Gdańsk 100 talarów 2 m. ż. rs. i 00 kop. 55. 
V 7 , 7 7  kop- —  Hamburg 300 b. m. k. 2 m. ż. 
19. O0 op. 8 0, dają rs. 150  kop.—- Londyn l funt

O Ż!*d ' " •  6 koP- 62' dają 6 koP- 60Pary. ®00 frank. 2 m. i .  rs. 79 kop. 95, d. r s . - k o p
—  — Miedeń 150 złr . 2 m. i. rs. 79 kop. 2 o, d. ra

odbyło się spokojnie i uroczyście w stolicy.

Oprócz podanych listów w rubryce „Koresponden- 
oyi“, odebraliśmy inne jeszcze listy od znajomych, 
'■ których następujące podajemy ustępy:

Warszawa 3 marca. 
—Wczorąj o godzinie wpół  do piątej telegrafem do­

niesiono z Petersburga, że stan zdrowia N. Pana jest 
nardzo niebezpieczny. O godzinie piątej druga telegra- 
nczna depesza przyniosła wiadomość o zgonie. Cesarz 
umarł o godzinie I szej z południa. Jenerał Rudiger 
powołany został natychmiast na dowódzcę gwardyi. 
Wiecie, że Jego Cesarzewiczowska Mość Wielki Ksią­
żę Aleksander Następca Tronu był naczelnym wodzem 
gwardyi: w miejsce więc Cesarza przy gwardyach wstę­
puje jenerał Riidlger. Pierwsza ta nominacya jest zna­
cząca. (Jenerał Rudiger jest z partyi tak zwanej niemie­
ckiej. W innym liście czytamy, że nowo-mianowauy do- 
wódzca gwardyi wyjechał do Petersburga. P . R .  C.)

 ...........................Berlin 3 marca.
....Smierc Cesarza Mikołaja ogromne zrobiła wraże­

nie. Opinia większości wnosi o poko.ju jako następ­
stwie tego wypadku — ale łatwo bardzo omylić się 
może. Cesarzowa także bardzo chora. Wczorąj już ho- 
magium złożone zostało w Petersburgu. Cesarz umarł 
z wielką przytomnością umysłu — pobłogosławiwszy 
całej familii. Kilka chwrl przed śmiercią prosił żony aby 
do naszego Króla napisała i rzekł: „Sagc dem Fritz 
dass er die Freundschaft die er fiir  mich hatte, auch fu r  
meinen Sohn hehdltri Depesza ta nie jest ogłoszona 
ale jest pewna. Jutro rano, nie Książę Pruski ale 
książę Karol jedzie do Petersburga. Lord John Russell 
jeszcze jest tu: zatrzymał wyjazd do Wiednia aby cze­
kać nowych instrukcyj...

D epesze telegraficzne.

Wiedeń d. 5 marca godz. 5 '/a wieczór.

^aJJaśnlejs*a H*ani dziś po go­
dzinie 4 popołudniu powiła szczę­
śliwie córkę.

Razem z taj, radosny nowiny podajemy do 
powszechnej wiadomości następujący najwyż­
szy własnoręczny reskrypt Jego C. K. 
Apostolskiej M ości, przesłany JExc. panu 
Ministrowi sprawiedliwości pod d. 2 8  lutego.

Z powodu spodziewanego rozwiązania m ał­
żonki Mojej Najjaśniejszej Cesarzowej E l­
żbiety, zamierzam tych w szystkich, którzy 
przez cywilne sądy karne za zbrodnię stanu, 
obrazę członka cesarskiego domu, narusze-

publicznej spokojności ( § §  6 3 — 6 6  Kod. 
KarO lub za przestępstwa w §  3 0 0  Kod. 
Kar. skazani zostali, z najwyższej łask i M o- 
jój °d kary uwolnić, i rozkazać ażeby za 
tego rodzaju przekroczenia przed og łosze­
niem niniejszego dzieła łask i popełnione, 
jostęp0wanje karne przedsń branem nie było; 
akoteż ażeby wszelkie w tym czasie w zglę­

dem nadmienionych występków w toku bę- 
^ edztwa uchylonemi zostały.

Niniejsze dzieło łaski do tych jednak osób 
zastosowanem być nie m oże, które nietylko 
z powodu któregokolwiek znadmienionych 
wzwyż występków, lecz oraz z powodu in­
nej zbrodni lub przestępstwa na utratę wol­
ności skazane zostały, lub które prócz wspo- 
mnionych występków o inng przed tgż pe-

Cesarz rosyjski Aleksander II wydał w d. 2 mar- 
a odezwę do narodu zawiadamiającą o wstąpieniu 

swojem na tron i tegoż dnia przyjmował hołdy od 
duchowieństwa, wyższych urzędników państwa, wojsk 
załogą w Petersburgu stojących, marszałka szlachty 
ua czele delegacyi szlacheckiej, ciała dyplomatycz­
nego itd.

Chwila zgonu Cesarza Mikołaja nie jest jeszcze sta­
le wiadomą. Dzienniki podają najrozmaitsze daty po­
cząwszy od godziny 7ej rano do fszej w południe 
w piątek. Główne linie telegraficzne tak były zajęte 
depeszami urzędowemi, źe prywatne depesze nawet 
docisnąć się niemogły. Oester. Z tg  pisze, źe we 
środę Cesarz musiał się położyć "będąc pare dni 
przedtem słaby na grypę. We czwartek choroba sie 
pogorszyła i przystąpiło częściowe sparaliżowanie* 
płuc. Reszta wiadomości znana z powyższych do­
niesień.

Dzienniki warszawskie z 3go i 4go t. m. dzisiaj 
nadeszłe, nie zawierają żadnego doniesienia o śmier­
ci Cesarza Mikołaja. Wiadomo nam jednak, iż w pią­
tek wieczór tojest 2go marca, wiedziano już w War­
szawie w okręgach rządowych źe Cesarz umarł. 
Właśnie publiczność zaczęła się wieczorem zgro­
madzać w sali teatralnej, gdy nadszedł rozkaz zam­
knięcia teatru. Zaraz rozbiegła sie wieść o śmierci 
któregoś z członków cesarskiej rodziny, powszechnie 
mniemano, źe to Cesarzowa umarła; ogół publi­
czności nic nie wiedział jeszcze o śmierci Cesarza. 
Dopiero w sobotę w południe dnia 3 marca, cała 
prawie Warszawa z wielkiem wrażeniem dowiedzia­
ła się o zgonie Cesarza; rząd jednak dotąd żadne­
go me wydał w tym względzie ogłoszenia. Zape­
wnie dopiero manifest i proklamacya nowego Cesa­
rza uwiadomi urzędownie mieszkańców Rosyi i Pol­
ski o śmierci Cesarza Mikołaja.

Lubo pisma warszawskie nie wspominają jeszcze 
o wyjeżdzie z Warszawy jenerała hr. Riidigera do 
Petersburga, wszelako zawiadamiają, i i  na rozkaz 
księcia namiestnika Królestwa Polskiego komendan­
towi Warszawy jen. por. Tuczkowi poleconem zo­
stało pełnić obowiązki warszawskiego wojennego 
jenerała gubernatora. Wiadomo, źe urząd ten pia­
stował jen. hr. Rudiger.

Dnia 5go marca J. C. Wysokość Arcyks. Wilhelm 
(syn śp. Arcyks. Karola) przejechał przez Maczki do 
Petersburga. J. C Wysokość Arcyks. Leopold wyje­
chał z Krakowa do Szczakowy na jego spotkanie 

Jen. por. Wedell wysłany do Paryża w nadzwy­
czajnej m.ssy. tyczącej się jak powszechnie w iado-* 
mo, zawarcia przymierza Prus z zachodem, powró­
cił (lo Berlina, a podobno bez żadnego ze swojego 
poselstwa skutku.

W Brukselli na posiedzeniu izby deputowanych 
minister spraw zagranicznych oświadczył, iż cały 
skład gabinetu ustępuje z powodu głosowania prze­
ciw ministrowi spraw wewnętrznych z okazyi przy­
sięgłych do egzaminów uniwersyteckich i z powo­
du innych wewnętrznych kwestyj. Izby odroczyły 
się na czas nieoznaczony.

Korespondencya Austryacka  donosi z Odessy 25go 
lutego: Wiadomości z Krymu sięgają do 19go t m 
Tod Eupatoryą zachodziły drobne utarczki. P0g j0_' 
ska obiegająca tutaj o wzięciu Eupatoryi. okazała sie 
fałszywą. (Z tego wykazuje się > w'edziano w 0 -  
dessie o zamierzonej przeciw Eupatoryi wyprawie, 
która się w dniu 17 t. m- skończyła odparciem Ro­
syan). Jenerał Annenkow opuszcza Ddessę, udając 
się do armii południowćj jako je n e ra ł-p oruCznjk.‘ 

Komitet Folkethingu polecił lg 0 marca wyznaczo­
nemu z pośród siebie komitetowi ścisłemu z 25 
członków złożonemu, przesłuchać byłych ministrów 
pp. Hansen, St. Bille, Bluhme i Sponnek, którzy sie 
oświadczyli gotowymi stawić się przed sądem sej­
mowym. Tillisch i erstedt odmówili stawić się do­
browolnie.

*) Reskrypt ten udzielony nam został przez W. C. K.
Rząd krajowy o godz, U  wieczór.

K ra k ó w  dnia 5 marca. W tej chwili godzina 6 
wieczór, huk dział zwiastował narodziny Arcyksie-

kaledralnym y0dahW'°jSk0Wa ^  rynku- W ś c i e l e  katedralnym odbyć się ma uroczyste nabożeństwo.



CZA S z W torku 6 Marca 1 8 5 5 .

F r s j j e o f e a ^  os! d. 3 d a  5 g o  mnrca. ! M aksym BHszko 
H O T E L  PO L L E R A . R ajner K aro l kupiec, B enczur Jó - Pecko Semapisko 

zef fabr> kant z Ham burga. V aupak W ilhelm  kupiec, F ran - wa"  r *n . ‘
ke  W ilhe lm  kupiec, B oelter E dw ard  urzędnik, U nvernoh t “r  0 ^ 21.
H en ry k  kupiec z Mysłowic. B elina T adeusz aptek , z Bo- ° P ^ a '
chni. Bogusz A leksander w łaścic. dóbr z Galieyi. Grois a ^  jjL dzik
K arol iużyn. z żoną ze S tuniątek. H r. M oszczeński F ran - ^  .dzik
eiszek wlaśc. dóbr ze Zbyłtow skićj góry. Pap i Ja n  oby- p emian  .
watel z W arszawy. N eum ayr J a n  c. k. kap itan  z fam ilią . ̂ . an ;0 H u ty ra  .
z W iednia.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I. Gustaw  S Jiim elchen ig  taksa- 
to r dóbr z P rus. P io tr de B iberste in  P ilchow ski w łaścic. 
dóbr z W iednia. ________

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
0 (1 ; .! ;  S k  1 m arca. D ług ie  i n iepam iętne mrozy prze­

rw ały w A nglii cały b ieg  interessów , a  co większa, wszy­
stkie wody okryły lodam i i po rt w zupełną rzuciły nie- 
czynność. O br t  interesów  na g iełdzie był ogromny, a 
lubo dawne notow ania utrzym ały  się, opinia wszakże była 
lepszą i blisk ie ożywienie odważyła się przepowiadać.

W  ciągu  tygodnia przybyło do L ond y n u :
bobu siem. mąki 

pszen. owsa jęczm. , , .grochu ln. rzep . cent.
z k ra ju  —  1,761 3 ,7 8 8  48  2 ,5 2 7
z za g r . 1 ,1 9 6  380  5 0 4  14 9 8 5  317

T arg i szkockie, irlandzkie i prowincyonalne trzym ały 
się bez zmiany.

W  Holandyi obrot interesów  był znaczny', a  ceny tak  
na  żyto jak  i pszenicę wyższe.

W  IiTmdyi i H olandyi uważano zwłaszcza na piei w- 
sze gatunki mąki wyraźną ku  podniesieniu się dążność.

N a  naszćj giełdzie okazywało się więcćj ochoty do 
kupna i w niektórych tranzakcyach wyższe zapłacono ce­
ny. Dowczy na saniach były obfitsze, a  celniejsze ziarna 
chętnych znajdow ały kupców.

Sprzedano w ciągu tygodnia pszenicy łasztów  15 7,2, 
Ż y ta  ł. 10. K orzec warszawski.
P łacono za łaszt wagi hol. Guld. pr. od złp. gr. do z łp . gr. 
Pszenicy o d l 2 0 d o l 2 7  4 8 0  d o 6 3 0  „ 36  3 —  47 11

„ 1 2 9 — 130  655  —  6 6 5  „ 49  8 —  50  —
.  „ 131 —  132 6 9 0  —  7 1 0  „ 51 26 —  53 11

„ 1 3 4  —  136  745  —  773  „ 56  ---------  82 2
żyta „ 1 1 8  —  122 3 6 0  —  3 9 0  „ 25  —  —  29  10

Sanna w okolicach wyborna. W  ostatnich dniach m rozy 
zelżyły, dzisiejszćj nocy jed n ak  m ieliśm y 5° zimna.

K ursa  zam ian: Londyn 1 9 5 ^ , H am burg 44  /3, A m ster­
dam 1 0 0 ,  Paryż — , W arszaw a — .

Makowski Kędzior of Comp

( i  Gs) K undm achung. to
IN . 5G 96.] Seine k. k. A postoliiche M ajesta t haben 

m it allerhóchster E ntsehliessung vom 17. F eb ru a r dem 
T hadeus Jurkow sk i G rundw irthen zu Zaw adka m Aner- 
keńnung der von ihm un ter besonders gefahrlichen Um- 
standem0 bew irkten  R ettung  dreier M enschen aus Feuers- 
gefahr das silberne V erdienstkreuz A llergnadigst zu ver- 
leihen geruht.

V on der k. k. Łandes-R egierung.
K rakau den Sten M arz 1 8 5 5 .

Obwieszczenie.
Jeg o  c. k. A postolska M ość najwyższćm postanowie­

niem z dnia 17 lutego raczył najłaskaw ićj udzielić T a ­
deuszowi Jurkow skiem u posiadaczowi gruntowem u w Z a­
wadce w dowód zasługi za w yratowanie trzech ludzi 
z niebezpieczeństw a ognia, srebrny krzyż zasługi.

Z c. k. R ządu  krajowego.
K raków  dnia 3 m arca 1 8 5 5  r.

Obwieszczenie
Bydło, konie, wozy, zboże w ziarn ie , na targach  w ła­

ściwych w Krakowie, zaś zegarek kieszonkowy, skrzypce, 
stolarszczyzna, wyroby mosiężne i  żelazne, odzież żydow­
s k a  i b ielizna na placu właściwym obok gm achu Sukien­
nic m iasta K rakow a, będą w dniu 13 m arca b . r. to  je s t 
we w torek w godzinach rannych w drodze egzekucyi są- 
dowćj przez publiczną licytacyą sprzedane.

K raków  dnia 2 8 lutego 185 5 r.

(2  7 0 ) Sierm ontowski c. k. kom ornik sąd.

P aw eł S tasiak . .
M atias Stasiak . .
M ichał Stasiak . .
Iw an Dziamba . .
Seman Czegin . .
Beniamin Grfinspan 
Andrzćj Dupczak .
Iw an Ślepko . . .
W asyl Zydzik . .
Paw eł K aw ula . .
W asyl Bajus . . .
Dem ko M łynaryk .
A ftan Ksenicz . .
Osyf Ksenicz . .
M ichał Ksenicz . .
Jó ze f W en ig er . .
M ichał Konieczny .
M aksym  U rda  . .
W anio Dyczko . .
D em etry Tychoń .
M aksym  Tychoń .
Iw an Suchowacki .
A ndrej Suchowacki 
R udolf W ondraczek 
Seman Bołdysz . .
W asyl Stasiak  . .
Ł ukasz Ryniaw iee .
Dm ytro G reszczak .
G regor G reszczak .
Dyonizy Sterankow icz z R egetow a niżnego 
W asy l C hrin . • •
D aniel Obuszkiewicz 
A safat Z endran . .
A nton O buch . . .
Iw an O buch . . .
Tym ko Ł abuda . .
D ańko Obuch . .
Ju rk o  K oreń . . .
Iw an K oreń . . .
Andrey D ziubak .
Konrad M arcz . .
D aniel M ichalenko 
Justyn  T horz  . .
E m il T horz  . . •
P e te r  T horz . . .
B azyl B iszko . •
M ichał Biszko . •
Dawid S tailo  
Pfilp Kuziem czak .
Moysej D edła  . •
T im oteus Onuszczak 
Bazyl M ikulak . •
G regor M ikulak  .
Andryas M ikulak .
Paw eł B rand . . .
Johann B rand . .
Dyonizy W  ąsacz .
O nufer Onuszczak .
Jak ó b  Onuszczak .
Aftanazy Jan ek  . .
Annany Hudyńcio .
Gregorius D urniak 
Sawka Sztekla . .
Jakob. Fecica . .
Jus ty an  M ichał . .
B enedyk M ichał 
Stefan K orbelak .
Jozef Pawliczak 
E liasz M alutycz 
Jakób  B łaszczak .
Porfir Sysko . . ■
Benedyk K ania . •
Teofil Fedorczak .
Faustyn Sycz . .
Boruch K arpner

(264) P o w o ła n ie .  0 -3)
[N . 1 6 3 .]  U rząd polityczny W ysow a obwodu Jasie lsk ie  

go służby wojskowćj obowiązanych a  nieobecnych^ jak o  to.

Jacka P a l ig ę .......................
M atyasa P a l ig ę .............................  »
W ania  B łaszczak . • ■ ■ „
Jach a  B łaszczak . • • • „
H ryea Dem ianczyk • * * t>
Stefan Dem czko • • • ' »
H ryca K u r y ł ę .......................
Semana K u ry łę .....................
Semana Warechę . . . •
L aurenca T ruchan . . . .  »
M ichała  M akara . . . .  »
W asyla  Stupiński . . . .  „
T ym ka Kw iatynczak . . .  „
Stefana F e r e n c .............................  „
M ichała F e r e n c .............................. n
Tym oteusza P a lig ę  • • • »
Iw ana P rychatn i . • • • „
F ecka  Boyko . . • '  * n
F ran ca  Penkałę . . • • * n
A ugustyn Gurski . . • • u
Hryc B u r y a ......................... • z Blechnarki
Paw eł H y d z i k .............................. »
E liasz D z tn b in ...........................  n

W ysowy z pod N ru  

»

z Konieczny

z Hańczowy

R opek

»
!5
»

25.
29 .
31 . 
82. 
65. 
6 8 . 
82. 
82. 
91.

2 .
3.
3.
4.
5. 

1 1 . 
U .  
13. 
2 1 . 
2 2 . 

25.
2 S.
32. 
40. 
44.
44.
45.
46. 
4 9. 
51. 
54 . 
54. 
59.
59.
60. 
63.
71.
72. 
77. 
77.

1.
15.
18.

23. 
2 9. 
29 
35 .
40.
48. 
4 8.
49. 

2 .

6 . 
1 1 . 
1 1 . 
1 1 . 
12. 
1 2 .
27.
39.
41. 
57.
56.
57. 
57. 
60. 
60. 
82. 
83. 
83. 
90.

U l .  
115 . 
12 3. 
131 . 
135 . 
135 . 
1 37 . 

6- 
17.
24.
2 8 . 
38. 
45. 
50- 
61-

'Sili:
."żłebaiłk

teg-Pastylk i  pektoralne
przyjemnego sm aku, k tórym  pierwszeństwo przyznając na  wiel- 
kiój wystawie w Londynie, zostały przez Radę lekarską francuską 
zalecone jak o  środek najskuteczniejszy dotychczas wynaleziony

na wszelkie słabości piersiowe jak o  to: gry­
pą, duszność, kaszel, katar, chrypke0
itp. G łówny skład  tychże na Królestw o Polskie, G alicyą i K ra­
ków Znajduje się u  K a r o la  H erm ann  W Krakowie.

Cena pudełka 40 kr. mk. G eorge  w Epinai.

Vliii igr e Aromat! qne
de Jean Vincent Bully a Paris

O cet aromatyczny wynaleziony przez Ja n a  W in ­
centego B ully na wystawie paryzkićj 184 9 roku d la 
swój skuteczności zalecony a na wielkiój wystawie 
w Londynie 18 51 r. nagrodą odznaczony, służy jak o

środek do podwyższenia i zachowania 
wdzięków piękności.

1 Flakonlti wraz z opisem do użyna- 
nia kosztuje ztr. 1 kr. 30.

Główny skład na całą A ustryacką M onarchią u trzy­
m uje Karol Hermann  w Krakowie.

Jan  Wincenty B u lly  w Paryżu.

A M  B M W .  ■ *  A  H K O  M M S -
( Brzytwy prawdziwe angielskie)

wyrobu • B p l i m a  M e l f l ' o r  w  { S h e f f i e l d ,  które  się przez - ojk n± ^ ajn^ ' lobroć * tanio3Ć od wszy'
■ w K rakow ie w handlu fc&Hł. O l a  J t l c m i l i l l l ł l .stkich podobnych wyrobów odznaczają, są do nabycia w 

l  e i i j  * 1 sztuka Arm y Razors bez pudelka złr. - kr. 5 2 ^ I
1 sztuka Army R azors z pudełkiem  . . ■ złr. - k r. 5 5
2 sztuki w jednćm  p u d e ł k u .......................złr. 2 kr. 1 5 |

2 sztuki Army Razors w jednćm pudelku . . zlr. 4 kr. 30 
7 sztuk w jedóm  pudełku z jednym trzonkiem  z łr. 9 kr. 3 0 
1 sztuka dento szlifowana bez pudelka . . z łr. 1 kr. 15

S ł o w n y  S k ł a d
1H S1* ’if e jl 1 0

&

s

Gdy w ces. k. Państw ie A ustryack iem , mnóstwo naśladowanych

fałszywych Ś l I 0 @ L [ I T Z  P°d nasz^ flrm*
sprzedawane bywa, k tóre  z inneini substaneyam i mięszane, podobnem 
fałszow aniem , niebezpieczne skutki na system  ciała w yw ierają, zo­
staliśm y spowodowani celem zapobieżenia tem u oszukaństwu zwrócić 
Publiczności na  to uwagę, że skład główny naszych prawdziwych 
Seidlitz-Pow ders, na  całe cesarsko król. Państw o Austryaekie panu

K a r o lo w i M errina iiii w  K r a k o w ie
oddaliśmy, u k tórego  tylko jedynie , lub przez niego w ogłoszonych 
domach handlowych nasze prawdziwe Seidlitz Pow ders w pudełkach 
angielską w inietą i naszą firmą zaopatrzonych nabyć można.

Cena 1 pudełeczka 1 złr. 24  kr. m. k.
Cena 2ch proszków 8 kr. m. k.

S h u t t l e w o r t h  S t a m p e r  U n r b y  
140 L eadenhall S treet opposite the  E ast Ind ia  House tn London.

M I M !  M K llS IIE
f r u k to w e  —  w y b o r n e .

( P t in t  je tflen  z lo t y c l i  p o ls k ic h ^ p ię ć .)

Z w yż wymienionych artykułów : Pate Pectorale, Octu, Army Razors, 
Proszków Seidlitzkich, ukierków angielskich i Herbaty rosyjsko-chińskiej,
nabyć można w handlach pod firmami: w CJalicyi u arola H aem pel, Th. Jasińskieg  w B ia łć j, Ig . B rosig 
w W adowicach, A nt. Kasprzykiewicza, Paw ła N iedzielskiego w B ochni, Józ. Jahn  w T arnow ie, F . Jaśkiewicza 
w R zeszow ie, B raci Juszkiewiez w Jarosław iu , Kosterkiew icza wdowy w Now ym -Sączu, P . K arola Gilatowskiego 
w Sam borze, Edw. M achalskiego w Przem yślu , Jana  K le in , C. F . M ild e , A. M ańkowski w L w ow ie, Braci Czu- 
czawa w Stanisław ow ie, J . Zerygiewicz e t Comp. w K ołom ei, A. M orawetz w Tarnopolu , Braci C zuczaw a, T h. 
Zacharyasiewicz, Jó z . R óżański w Czerniowcach, J . Sala w Brodach. W  A u s t r y i .  L .  A. E ise lt R iem ergasse, 
D ienst e t M einl Strauchgasse N . 2 3 8  w W iedn iu , J .  B. Chlum etzki, V. M aader w P rad ze, J . P . Hackensóllner. 
w O łom uńcu, .Franc. W illm ann w B ern ie , B racia Halb u e r ,  A. Thallmeyer e t Comp, w leszc ie , J . C. Róssler 
w Grosswardein, Ed. J .  T rax le r  w Josefstad t, Joh . Janeovits w T em esw ar, B. Sivanovich w A g ra m , Jan  K lebel 
w Laibach, Franz Pokorny w S .ssek  R. W . D iehl w E g e r ,  E . O struschka , C. J. B reitkopf w Cieszynie; 
pcy chcący się tru d n ić  sprzedażą tychże artykułów , zechcą się zgłosić do mnie.

( i 4 o - 3 )  Karol Herrmann  w Krakowie.

StjjU §*J { g r
prawdziwej rosyjsko-chińskiej’

karawanam i sprowadzonćj w pa­
czkach l  funtowych oplombowa- 
nych, 4/ 4funtowe paczki herbaty 
czarnój z kwiatem  na rub li sr.: 

1 2, 2 ®, 3, 4, 6, 8,
złr. 3, 3^ , 4 .y  5^ , 7, 12 , 1 5 ? 
4/4funta herbaty żółt. rsr. 5, 6, 

czyli złr. 10, 12, 
oprócz tego herbata  w kulach, 
za kulę złr. 2, w formie cegły 
za ! funt z łr. 2 —  znajdńje się 
u Karola Herrmann w K ra­

kowie. W ieloletnie stosunki handlowe z Rosyą po­
staw iły mię w możności zaopatryw ania mojego skła­
du ciągle w dobór najlepszój herbaty  rosyjsko-chiń- 
skiój karawanami sprowadź mój, dostarczane takowe 
przezem nie z największą t r  skliwością i znajomością 
rzeczy wybrane gatunki herbaty tak  z Moskwy jako 
i W arszaw y przychodzą w paczkach oplombowanych. 
W szelkie przezem nie dostarczane gatunki tejże he r­
baty  m ają pod względem dobroci i wydatności za- 
pabhu przyjenmćj goryczki podwójną wartość zwy­
czajnych gatunków  herbaty  morzem sprowadzonych.

Podaję tu  zarazem  do wiadomości Szanownćj 
Publiczności, że w całćj Rosyi tańszćj herbaty  niema 
j a k  1 f u n t  w a g i  p o l s k ie j  p o  r u b l i  s r .  1 J  c z y l i  z l r .  2  J  
m k .  s r . ,  na tańszą cenę Rosya nieposiada herbaty.

K a r o l  H erm a n n  w Krakowie.

powołuje ażeby w przeciągu sześciu tygodni w tutejszym  
urzędzie stawili s ię , ile że w razie przeciwnym z temiż 
podług praw istniejących postąpiono będzie.

Z urządu politycznego.
W ysowa dnia 25 lutego 18 5 5  r.
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(272) W y s z e d ł  z  d r u k u

i je s t  do nabycia^

w Księgarni wydawn. dzieł katolickich
. drugi tom

PODRÓŻ) M W SC IIIIII
przez

M a u r y c e g o  M a t m a .
Cena tomu II. złotych ry*****ch trasy.

(T o m  I I I .  tegoż dzieła pod prasą).

K u-

Gospodarz i Technik
mający gruntow ną teoryę i 1 8 to-letm ą praktykę w zawo­
dzie sw oim , tudzież znaczną kaucyę —  szuka posady. —  
Bliższa w iadom ość: we Lwowie u W . Przyłęckiego se­
kre ta rza  Towarzystwa gospodarskiego; w Tarnow ie zaś u 
W -Jaro ck ieg o  Dr. praw i właściciela dóbr. (2 6 5 -1 -3 .)

W  domu pana Gutkowskiego przy M ałym  R ynku znaj­
duje się znaczny zapas

S ł o n i n y  W  ę  g  i o r s k i e j .
którćj funt jeden  sprzedaje się po krajcarów  24. —  Ró- 
un ież  dostać można S Z m a l C U  funt po kr. 2 5. 

( 2 6 9 J J ó ze f Lisowski.

W  Krakowie w domu pod 1. 603 Steinkellera. 
gdzie resu rsa , je s t  pawilon cd  ulicy Różanćj 

z kilku pokoi, kuchni, wozowni i stajn i składający się. 
od 1 go m arca b. r. do wynajęcia na rok  j e d e n ; chęć 
najęcia mający, zechcą się zgłosić do W go M ichała Dr. 
M ohr, lub zarządu fabryki po śp. P io trze S te in k e lle r
w Podgórzu. (2 6 7 -1 -3 )

Z arząd fabryki po śp. P io trze  Steinkc < rzt 
_  w  Podgórzu, zawiadamia strony interessowane,
iż w  roku bieżącym sprzedawane będą w sz e lk ie  wyroby

SPO STR ZEŻEN I,

tśjże  fabryki po cenach dawniój praktykow anych a dotąd 
istn iejących, przytóm  uprasza Szanownych O byw ateli, o 
wczesne zamówienia kości mielonych, bo w miarę zamówień 
i potrzeb, zapas tegoroczny stosować się będzie. (2 6 6 -1 -3 )

C. k . teatr niemiecki w urako v ie
W e wtorek dnia 6 m arca. Z powodu uroczystości szczę- 

śliwego ro z w ią z a n ia  JC M ci E lżb iety  daną będzie n a  ko­
rzyść tu tejszych ubogich opera p. t. llem ani.

W  piątek  dnia 6 m arca r  b. na dochód panny Elżbiety  
Stummer po raz pierwszy Iiataplan m ały dobosz, 
wodewil w jednym  akcie z francuskiego m uzyka różnych 
kompozytorow, n stępnie taniec słowacki wykonany przez 
pana lleslinga  i pannę Stum mer, potćm dwie a tye  od­
śpiewane przez pannę W illfried , zakończy Straż ko­
bieca , wodewil w jednym  akcie z francuskiego przez 
Friedericha muzyka Stiegm anna.

C. k. teatr polski w  Krakowie.
W krótce na tutejszćj scenie polskićj przedstawioną bę­

dzie komedya z francuskiego pana P o n sa rd , wierszem 
tłum aczona przez pana W acław a Szymanowskiego H o ­
nor i pieniądze. Sztuka ta  tak  w Paryżu jak  j po 
wszystkich zagranicznych teatrach  z wielkim efektem  
przyjęta, spodziewać się każe, że i tutejszćj Publiczno­
ści sprawi zadowolenie.

E iE uttO L O G T C Z N E .

1 |
W ys. bar.

w lin, par.
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60R.fciłum.
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Stan oiep 
podług

R e.inm nra

S t r z c g o c k i e g o  znajduje się przy j 
ulicy Floryańskićj N r. 521 na pierwszćm  piętrze w domu i  

W. F- Antoniego Schwartza. (2 7 1 -1 -1 0 )

2
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0 i r 4 
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StanW»J«otn.' Kierunek
n o r  . ., , •
P 1 .lu a1 aa t«aem‘5 WHWru a i « b a Iw zględna.

71 9 /o wpłwschodni słaby pogoda z chmurami 
84 7 I płwschodni „ „
9 1 0  zpłzachodni „ ; „

Ziawitkn
napowietrzą.

wieczorem m gła

Zmiana ciepła 
w ciągu dnia

od

+

do

13 0 
90 8 
95 8

v
zachodni

wpnwsehodni

pochmurno

w nocy deszcz
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Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. w Drukami Czasu. Czapliński Antoni,  rz^dzca drukarni.


